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- Bukiet. 
Rzesza niemiecka zażądała od swych o 


bywateli trzy miliardy, bez mała, nowych 
potoki k Na bukiet ten składają się trzy 


gatunki kwiatów z fiskalnej grzędy; poda- 
tki na komunikacyę, w szczególności po- 
cztdwą, dalej na obroty gieldowe i zyski 
wojknne. stowarzyszeń handlowych, wre- 
E na środki spożywcze. Daniny te wa- 
wdzjięczają wprawdzie Niemcy wojnie, lecz 
błędem byłoby: przypuszczać, że miliarda- 
mi (tymi pokrywa się koszty wojny. Tak 
nie |jest. Suma, o jaką obecnie kołacze pań- 
stwo do kieszeni „podatnika“, ma opłacić 
galędwie i tylko procenty od: pożyczek wo- 
Jenhych. Wynoszą one teraz dwie f trzy 
ezinarte miliarda. W. roku ubiegłym do- 
chodziły dopiero do kwoty jeden miliard i 
erć. Stąd można nabrać wyobrażenia o 
roshącym ciężarze, jakim przywala wojna 
kadę cesarstwa. 

spłacie samych pożyczek będzie pań- 
stwo myślało dopiero po wojnie. Nikt nie 
wię, z jakich źródeł uda się je pokryć 1 do 
jakiego stopnia je wogóle pokryć będzie 
można. Ekonomiści stoją przed zwałem 
długów wojennych, jak uczeń szkoły lu- 
dowej przed zrównaniem algebraicznem. 
, pożyczka ch zaś koszty wojenne Bię nic 
kończą. Przybywa do nich utrzymanie 
wdów i sierót po zabitych, pensye inwali- 
"Gójw, w dalszej zaś perspektywie konie- 
czihość inwestycyi na odbudowę przemysłu, 
hapdlu i rolnictwa, środków komunikacyi 


itd]. itd. To też system nie mydślenia-o-żem:. 


coj będzie po wojnie, ma wprawdzie wiele 
podebieństwa z polityką strusią, lecz nie 
wijadomo, czemby go w Niemczech zastą- 
pf? Na razie zaciąga się coraz nowe długi 
Fozpisuje coraz nowe pożyczki, 
Cesarstwo, niemieckie ma co do podatków 
 syjuacyę o tyle trudniejszą od innych orga- 

nipmów państwowych, że źródła, z jakich 
_ ptpże czerpać podatki na koszta wojenne, 
ograniczone. Podatki bczpośrednie,. od 
Fjątku, zarobku i dochodu idą w Niem- 
czech na potrzeby poszczególnych państw 
związkowych Rzeszy, która prowadzi woj- 
nę jako taka, pozostają tylko podatki po- 
średnie, najniepopularniejsze wśród «gze10- 
kich warstw, spadające daleko ciężej na u- 
bsgich, niż na bogatych. Przez podatek na 
u; ski wojenne uczyniono teraz pewien wy- 
Rom w tej zasadzie, lecz i tutaj napotkano 
m4 opór dość poważny. Załatwiono go kom- 
piomisem między stronniatwami a rządem, 
lie którego jeszcze wrócimy, Ale i tak gros 
©wych trzech miliardów ma być pokryte 
Z opodatkowania konsumcyi w różnej for- 
mie. Podrożeje poczta, podrożcją też wszel- 
kie plynne środki żywności, począwszy od 
Shirytusu, a skończywszy na wodzje mine- 
lnej, którą obkłada się wcale wygokim 
podatkiem, Słusznie też zauważyło jedno z 
Psm, że po uchwaleniu nowych danin in 
dynym  nieopodatkowanym napojem 
Niemczech pozostanie woda źródlaną, I to 
może nie na długo. 

Parlamentowi nie pozostanie oczywiście 
nie ponad uchwalenie przediożeń rządo- 
wych, z drobnymi może zmianami. Trzeba 
rnąć dalej, Nawet monopol gpirytusowy 
ie natrafi pewnie na większe przeszkody, 
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sposób. Wobec tego prosił ministra o wyja- 
śnienie, czy rozporządzenie w myśl wywo- 
dów: „Nordd. Allg. Ztg.* rzeczywiście istnia- 
ło, względnie dziś jeszcze istnieje, i w da- 
nym razie dlaczego stosownie do rozporzą: 
dzenia tego nie postępują. Zarazem podniósł 
ks. poseł Witkowski, że językiem ojczy- 
stym Kaszubów jest język polski, po pol- 
sku bowiem przygotowuje ich się do Sa- 
kramentów św., polskich słuchają kazań 
i nabożeństw, polskie czytają gazety, pol- 
skie mają książki do nabożeństwa í t, å. 
Przeszło rok trwało, zanim kz, 
poseł Witkowski odebrał odpowiedź. Dnia 
5 lipca i 27 września 1917 wysłał ks. po 
sol Witkowski ponowne listy do ministra 
oświaty, prosząc o odpowiedź i wyjaśnie: 
nie. I dopiero przed niedawnym czasem na- 


gli, gdzie nietylko odsetki, ale i amorty- 
zacya częściowa dokonuje się już w czasie 
wojny przez podatki i to, w znacznej części, 
bezpośrednie. Niemcy nie zadają sobie na- 
wet trudu, jak odpowiedzieć na tę zaga- 
dkę sfinksa podatkowego — oczywiście 
Niemcy ekonomiczne, polityczne bowiem 
dawno już rozwiązanie skoncypowały, 
przy wydatnej pomocy kół militarnych. — 
Rozwiązanie to najprostsze, jakie tylko da 
sią wyobrazić: kontrybucya wojenna, prze- 
mucenie ciężarów na powalonego nieprzy- 
jaciela. Pożyczki wojenne będą spłacone 
mieczem. Do niedawna tylko wszechniem- 
cy żywili ten apetyt. Dzisiaj rozprzestrze- 
nit się on na szersze warstwy gepoleczeń- 
stwa, Jeżeli zaś wierzyć pogłoskom, to na- 
wet Rada Związkowa, najwyższy organ Te- 
prezentacyjny Rzeszy niemieckiej ma w 

najbiiższym czasie powziąć stosowną u- 
chwałę czyli do warunków „pokoju nie- 
mieckiego* wstawić na konto nieprzyjaciół 
tęgi upust złota, niby honoraryum za upust 
krwi. 
„Do dzisiaj nie brak jeszcze w Niemczech 
polityków, którzy kontrybucyę uważają za 
chimerę. Można powiedzieć, że większość 
parlamentarzystów stoi na tem stanowisku, 
wychodząc z założenia, iż możnaby je wy-| 
musić dopiero po zupełnem rozgromie 
Francyi, a przedewszystkiem Anglii | Ame- 
ryki, po rozgromie, który byłby już nie 
przegraną wojną, ale katastrofa» Z drugiej 
strony poglądy narodu niemieckiego zmie- 
niają się teraz w sposób godny uwagi. — 
Ameksyonizm, o którym do niedawna nie 


ża. 


i to nie wprost od ministra oświaty, lecz 
Od naczelnego prezesa Jagowa z Gdań 
Ska, jednakże z tem nadmienieniem, że od- 
powiedź nadsyła się z polecenia i w imieniu 
ministra. Pan Jagow zaznacza w swem pi 
śmie, że. zaprowadzenie języka polskiego 
w nauce religii na najniższym stopniu w 
szkołach powiatów z ludnością kaszubska 
nie leży w interesie sprawy, gdyż język 
kaszubski różni się zwłaszcza w powia- 
tach północnych Kaszub tak bardzo od ję: 
zyka polskiego, że trudność nauki w języku 
polskim nie byłaby mniejszą, niż obecnie 
w języku niemieckim. Zresztą w iute- 
resie nauki i wychowania leży, ażeby dzie- 
ci z góry przyzwyczaić do języka niemie- 
ckiego, w którym wykładaną być musi cała 
inna nauka a także nauka religii na śred- 
nim i wyższym stopniu. 

Pan Jagow zaznacza w dalszym ciągu, że 
dzieci na najniższym stopniu szybko poj 
mują naukę religii w języku niemieckim, 
ku czemu przyczyniają się niewątpliwie o- 
brazki, znajdujące się w książce biblij- 

cj. Nadto ludność polska kaszubska Prus 
Zachodnich skutkiem przeważajacezo ży- 
wiołu niemieckiego zna daleko lepiej język 
niemiecki, niż na przykład ludność w obwo- 
dzie regencyjnym poznańskim. Wobec tego 
pan Jagow nie uznaje dostatecznej potrze- 
by, ażeby w dotycliezasowym sposobie u- 
dzielania nauki religii zaprowadzić jaką- 
kolwiek zmianę. Tak więe — kończy 
„Pielgrzym* — rozporządzenie wy- 
dane rzekomo przez rząd pruski 
w sprawie polskiej nauki religii 
na najniższym stopniu należy 
dorupieci* -~ 

Fakty powyższe zaopatruje 
Gdańska“ następującą uwagą: 

„Odpowiedź udzielona po roku namysłu 
przez naczelnego prezesa posiada dwie sła- 
bo i nader kruche w rozumowaniu podsta 
wy. Najpierw, ż0 narzeczę kaszubskie różni 
się tak bardzo od języka polskiego, iż 
trudność nauczania nie byłaby mniejszą jak 
obecnie przy używaniu języka niemieckiego. 
Z twierdzenia tego wynika, że dlatego po- 
niechać trzeba języka polskiego, a używać 
za to nadal niemieckiego. 

Rozumowanie takie jednakowoż jest po- 
dobnie naciągnięte, jakby z przeciwnej stro- 
ny ktoś twierdził, iż dlatego, że niemie- 
cki „platt“ różni się tak znacz. 
nie od książkoweg.o języka niemie- 
ckiego, należy dzieci niemieckie owym 
„plattem* mówiące uczyć raczej po pol- 
sku I! 

Drugą słabą stroną rozumowania p. Ja 
gowa są jego wywody pedagosiczne o — 
obrazkach. Te same obrazki, które wspo- 
magać mają dzieci w zrozumieniu prawd 
wiary wyjaśnionej im w języku obeym, nie- 
mieckim, nabiorą przecież tem więcej życia 
i światła, skoro dołączy się do nich i wy- 
kład w języku polskim, rodzimym, tym sa- 
mym, którym dziżeko codziennie mówi s 
ojeem i matką. Ze tak jest, przekona się nts 
tylko pan prezydent naczelny, ale i każdy 
Ł dygnitarzy, „ozstrzygających w rządzie o 


przestał być własnością nielicznej garstki 
ludzi, zahypnotyzowanych widokiem „Gra- 
bej Berty“. Dzisiaj juź nawet socyaliści 
pieszczą się myślą „regulacyż granie”, któ- 
rą od zaborczości odróżni sig chyba za po- 
mocą chemicznego rozbioru. Nie jest więc 
wykluczone, że kontrybucye staną się żą- 
daniem zupełnie naturalnem, tak jak dzi- 
siaj jeszcze uważa się je niejednokrotnie za 
szkodliwą utopię — szkodliwą dla tego, iż 
podsyca w krajach nieprzyjacielskich chęć 
walki aż do ostatka. 

Nie możnaby odmówić logiki takiemu 
rozwojowi myśli niemieckiej. Kto raz wsparł 
się na idei pomocy, ten z fatalną konse- 
kwencyą musi Iść za nią aż do końca, zwła- 
szczą gdy zapotrzebowanie pieniądza przy- 
musza ją do szukania wyjścia z położenia, 
które ma cechy finansowej beznadziejno- 
ści Nio dziwnego, że Niemcom ukazuje się 
dzisiaj kieszeń nieprzyjaciela jako jedyne 
źródło, m którego da się pokryć koszty wo- 
jenne. Bagnet zabierze cudze kraje — to 
jest aneksyonizm. Bagnet dostarczy vie- 
między — to jest kontrybucyonizm, Od 
pierwszego do drugiego droga bliska, naj- 
bliższa, jaką da się pomyśleć, a właściwie 
nieunikniona, jeżeli przyszłość ma przęd- 
stawić się wogóle pod kątem jakiegoś go- 
Ipdarczego prawdopodobieństwaa PI. 


` 


„Gazeta 


P. Jagow o katechizmie. 


W piśmie „Pielgrzym“, wychodzącem w 
Pelplinie w Prusiech Królewskich, czyta- 
my: , 

„Ks. proboszcz i poseł do sejmu pruskie- 
go Witkowski w Mechowie, powołując 


deszła odpowiedź z datą 13 kwietnia 1915. 


dzeniu klubu è starać 
do poglądu przeważającego. 
a 4, 

Misya belgijska bawi w Rzymie. W skład 
ej wchodzą: ministrowie Carton de Wiart, Go- 
blot i Vandemvelde; przyjęli ich: Orlando 
Sonnino i paru innych ministrów. włoskich, 


się dostroić je 


W New Castle odbył się wiec robotników 
portowych à transportowych. Przemawiał zna- 
ny przywódca robotniczy, Fawelock Wilson. 
Na wniosek jego przyjęto jednomyślnie zezo- 
lucyę przeciw zatapianiu statków handlowych 
łodwiami podwodnemi i wyrażono ubolewanie, 
te część niemieckich  socyalistów zatapianie 
to akcaptuje. Dalej uchwalono przez pięć lat 
po wojnie nie podejmować żadnych stosunków 
handlowych z narodem niemieckim, chyba, że 
Niemcy nadadzą parlamentowi prawo kontroli 
nad rządem i nad polityką cesarza i zapłacą 
odszkodowania za zatopione statki, Jest to dal- 
szy ciąg akeyi, mprzedsięwziętej juź dawniej 
przez Związek marynarzy: angielskich. 


W więzieniu nowojorskiem znajduje sie nie- 
jaki Rintelen, skazany na 18 miesięcy więzie- 
nia wraz z innymi 18 Niemcami za to, że usi- 
łowali zniszczyć amunicyę, przeznaczoną na 
plac boju. Rząd niemiecki «= jak donoszą 
dzienniki — zaproponował wymianę Rintelena 
za niejakiego Zygfryda Londona, rzekomo oby: 
watela Stanów Zjednoczonych. London służył 
w armii rosyjskiej, został w Wamzawie (?) 
skazany na śmierć í ułaskawiony na 10 lat 
więzienia. Rząd miemiecki zagroził represgalia- 
mi w razie, gdyby wymiana nie mastąpiła. 
Ameryka nie zgodziła się na wymianę i gapo- 
wiedziała ze swej strony kontrrepressalie, gdy- 
by były potrzebne. 


Hr. Batithanyi wyjaśnił w Sejmie węgierskim 
nastrój Królestwa. Skrytykował mianowicie poli- 
tykę okupacyjną państw centralnych. Zebrał przy- 
czyny, jakie, jego zdaniem, „uczyniły Polaków 
nicufnymi co do szczerości w zapewnienie samo- 
istności oswobodzonemu Królestwu“, Wyłliczył ich 
wiełe, choć nie wszystkie: od podziału na dwie 
okupacyc, do „rekwizycyj” niemieckich i do „nie- 
szczęśliwego postępowania w kwestyi wojska pol- 
skiego“. Otóż hr. Batthanyi nie zasięgnął wido- 
cznie opii naszych poważnych polityków. Dowi:- 
działby się od nich, że dzisiejszy stan kwestyi 
polskiej — to wina samej Polski, Polacy to oda- 
pchnęli najszczersze intencye przyjaciół, pomar- 
nowali najcudowniejsze sposobności, „nie zdobyii 
się na własną armię” i wreszcie „rozbili legiony '. 
Zatem Węgrzy otrzymali na sprawę polską po- 
glad zupełnie mylny. Miejmy nadzieję, że nasze 
poważne sfery go jeszcze sprostują. Zadanie to 
ważne, a godne ich wytrawności politycznej. Idzie 
przecież o to, aby przekonać obcych, że jedynymi 
wrogami Polski są Polacy. 
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Thoe dla Szwajcaryi. 


Szwajcarya zażądała od Niemiec, aby. 10- 
dzie podwodne przepuszczały, w myśl pra- 
wa międzynarodowego, transporty zboża 
z Ameryki, ofiarowane na wyżywienie neu- 
tralnej łudności szwajcarskiej. Żądanie to 
zostalo postawione z powodu, iż admirali- 
cya bórlińska wydała rozkaz, aby: wszystkie 
statki zbożowe dla Szwajcaryi żatapiano. 
Wskutek. protestu Szwajearyi Niemcy przy- 
rzekły zboże przepuszczać, lecz dodały, że 
może to stać sią dopiero za trzy miesiące, 
gdyż wcześniej niepodobna rozesłać rozka- 
zów wszystkim  łodziom podwodnym nie- 
mieckim. : 

Prasa szwajcarska polemizowała z wyzna- 
czeniem tak dlugiego terminu, a niektóre 
niemieckie pisma w Zurychu wyrażały przy- 
puszczenie, iż Niemcom idzie o wywarcie 
na Szwajcaryę nacisku przy toczących się 
rówmocześnie rokowaniach o mowy układ 
handlowy. Niemcy wydały nadto długą li- 
tanię przepisów, których każdy okręt mu- 
siazby się trzymać. Statki miały być poma- 
lowane na czarno i mieć biały napis „Szwaj- 


kańskich! okrętów: wojennych. Wobec tego 
wszelkie układy: w tej sprawie między Nien- 
cami a, Szwajcaryą stały się zbyteczne, Obe- 
cnie donoszą pisma szwajcarskie, że przez 
Ocean zawinęło do portów francuskich 
w ostatnich dniach siedm statków amery- 
kańskich ze zbożem, do portu Cette na mo- 
rzu e dwa. Dalsze transporty, 
o 


p 


w drodze. ś 


Jak się „rekwiruje”. 


„_ Na dorocznem, uroczystem posiedzeniu 

k Umiejętności w Krakowie, odbv- 
tem 18 maja 1918 r., wygłosił prof. J. Me- 
rozewicz odczyt pł. „Przyroda Polski wo- 
bec zadań gospodarczych państwa polskie- 
go“, iPrelegent przedstawił zasoby, jakie 
kryje w sobie ziemia polska, naszkicował 
geograficzne warunki przysziego naszego 
rozwoju Znajdujemy w tym wykładzie wie- 
le bardzo cickawych faktów, mało znanych 
szerszemu ogółowi. Niektóre wiadomoćci 
nie są znane prawie nikomu u nas, tak np. 
ezczegóły, które podaje prelęgent o stanie 
zniszczenia wojennego w Polsce, Najbar- 
dziej interesującemi są wiadomości o leśnej 
gospodarce, prowadzonej obecnie na zie- 
miach polskich. Przytaczamy je tutaj w ca- 
łości za „Rokiem Półskim*, 

Obie okupacye Królestwa — mówił 
prof, Morozewicz — przystąpiły z jaknaj- 
większą energią i pospiechem do eksploa- 
tacyi pozostałych jeszcze resztek, zwłasz- 
cza lasów skarbowych i donacyjnych. We- 
dług relacyi J. Miklaszewskiego (w „Syl- 
wanie" t XXXV, 1917), jenerał-guberna- 
torstwo warszawskie zarekwirowało niemal 
jedng trzecią całego obszaru będących w 
niem lasów, to znaczy 334 tysiące morgów. 
Z tego jeszcze przed styczniem r. 1917 wy- 
rąbano w pień 28 tysięcy morgów lasu, 
„tak, iż o nim teraz zaledwie pamięć pozo- 
stała”, W miarę zagospodarowywania się, 
zarząd wojskowy, rozporządzający .„Świe- 
tnym aparatem administracyjnym", przed- 
sięwziął w całej części Królestwa obróbke 
drzewa ma licznych tawtakach „w łącznej 
ilości 400 gatrów wieiorakich*, które, twa- 
cując dzień i noc, przerabiają w ciagu je- 
dnego roku nie mniej, jak 6 milionów me- 
trów sześciennych drzewa, co odpowiada. 
10 milionom m? masy drzewa ścietego. — 
Znaczy to, że władze niemieckie wyrębują. 
„przeszło czterokrotny etat roczny, czył 
przeszło cztery razy więcej, niż wynosi 
przyrost roczny drzewostanu w całym obej 
szarze. Innemi słowy, nie jóst to już cks- 
ploatacya racyonalna, lecz zwykła grabież 
kapitału leśnego. Prócz tego, w stanie nie- 
obrobionym wywędrowały na zachód milio- 
ny sztuk % najlepszych wysokopiennych 
lasów polskich, zarówno drogami Jądowemi, 
jak wodnemi, Z polskiego drzewa odbude- 
wano Prusy Wschodnie z pospiechem i spra- 
wnością podziwu godną. Rynek drzewny, 
niemiecki, jak opiewają urzędowe biułety- 
ny, nie odczuwa już braku drzewa. „Keine 
Holznot in Deutschland", Ale zato w Polsce 
znikły z powierzchni wielkie puszcze leśne, 
słynne z nieprzebranych skarbów wspania- 
łego budulca. Tak padły pod ciosami prze- 
mocy puszcze Kurpiowska i Myszymecka, 
tak w połowie już zrabowane, legły naj- 
piękniejsze i najcenniejsze drzewostany la- 
sów Skierniewiekich. Celem dostawy tych 
skarbów do stacyi kołejowych i przystani 
rzecznych zbudowano w 24 lasach specyal- 
ne kolejki wąskotorowe i drogi bite. Chara- 
kterystyczńa przytem, że tę „ekspleatacyę” 
lasów Królestwa zarząd wojskowy niemie- 
cki uważa niejako za łup wojenny: „kwity; 
rekwizycyjne bowiem ża wyrąbany mate- 
ryaa tylko w wyjątkowych przypadkach by- 
wają wydawane", Ą 

W okupacyi austryacko-węgierskiej, w 
miarę sił i możności, prowadzi się także o- 
żywiony wyrąb lasów ponad dozwolony; 
etat roczny. Funkcyonuje tu 18 tartaków 


hociaż do tej pory zawsze projekty odno-|się na ogłoszony w r. 1906 w półurzędo- 
ne upadały. „Konieczność łamie żelazo“ —| wej „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
artykuł, że w kaszubskich powiatach Prus 
Zachodnich udziela się nauki religii na naj- 
niższym stopniu w języku ojczystym dzie- 


w Piotrkowskiem, Kieleckiem i Radom- 
skiem, dobrano się już zapomocą 40-kilo- 
metrowej kolejki wązkiotorowej nawet do 
zapadłych lasów w Górach Świętokrzy- 


sprawie nauki, skoro wyobrazi sobie, że 
sam nie pozwoliłby na to, żeby któremuś 
z dzieci własnej rodziny jego udzielano kie- 
dyś nauki religii dajmy natowje 


carya', oraz z obu stron wymalowaną fla- 
gę szwajcarską, którą w nocy miało się 0- 
świetlać latarkami; na przednim maszcie 
miała powiewać wielka chorągiew szwajcar- 


s 


ędą musieli powiedzieć sobie przeciwni- 
y monopolów, przyjmując «na pamiątkę 


> A ; I. : z sjelskim — ; iażki | sk żdy statek mi ieć lis - |skiel ie, zdawało si zpiecznie 
elaznego czasu* upaństwowienie wó-|ci, wysłał 21 marca 1917 do pruskiego mi- zyku angielskim choćby książkijska. Każdy statek miał mieć list przewo | ona lk wiekowe oai rera 


używano do tego były najlepsze i miały 
przytem nie wiedzieć ile obrazków*. 
Wam ` 


——— i 


zowy, stwierdzający, że prócz zboża nie 
wiezie niczego innego. Nadto miały statki 
Wwywiczzać flagę narodowości państwa, do 


ki — to samo 4państwowienie, nad któ-|nistra oświaty „pismo, stwierdzające, że w 
em rozdzierała szaty opinia niemiecka, gdy | powiatach „wejherowskim i puckim, gdzie 
dziewięć dziesiątych ludności katolickiej po- 


„Największe i najcięższe jednak ciosy. 
spadły na lasy Litwy i Białorusi“. W ciągu 


Wszystkie te podatki pokryją jednak, 
eba powtórzyć, tylko gałązki procento- 
e pożyczek wojennych; pień ich pożosta- 
e nietknięty, w przeciwieństwie do An- 


sługuje się językiem polskim (kaszubskim) 
jako językiem ojczystym, udzielają od lat 
nauki religii na wszystkich trzech stopniach 
tylko w języku nieraieckim, tak, że dzieci 
nawet na najniższym stopniu w nauce re- 

ani słowa nie usłyszą w. swym języku 
ojczystym, Ks. poseł Witkowski stwierdził 
w piśraie do ministra oświaty, że w innych 
powiatach kaszubskich postępują w, ten sam 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Klub międzypartyjny w Radzie Stanu uchwa- 
lił swój regulamin. W sprawach polityki za- 
granicznej członkowie klubu będą związani so- 
lidarnością. W sprawach polityki wewnętrznej, 


me Z O ZOZ O ZO Z e ZOO || NZ 


którego należą, a Niemcy nie pozwalały im 
płynąć do żadnych innych portów, z wyjąt- 
kiem Cette na morzu Śródziemnem. 

Wobec tego rząd amerykański oświad- 
czył, że Ameryka będzie transportowała 


zboże do Szwajearyi pod flagą własną, bez | 


oznak szwajcarskich i pokieruje je do por- 


jednego tylko roku 1917, wedłe urzędowej 
statystyki niemieckiej, spławiono Niemnem 
jdo Niemiec rozmaitych gatunków drzewa 
iza 12 milionów marek, nie licząc tego bu- 
duca, który wywozi się kolejami t którą 
przechowuje się na licznych składach „y 
Grodnie, Kownie i Wilnie. W sposób szcze 


zwłaszcza w  kwestyach społecznych, będą | tów atlantyckich, nie do Cette, 'aby rychlej |gólnie troskliwy zaopiekowano się królem 
mieli wolną rękę. Przed głosowaniami wszakże | doszło. Przed łodziami podwodnemi strzedz |skimi lasami Białowieży. Skrupulatnie wy 
mają swoje poglądy komunikować na posie- | będzie zboża szwajcarskiego konwój amery- |mierzono jej obszar na 128.000 ha i oszaca 


~ 


«ano wartość jej drzewostanu na 700 do] „OGONKI”. Odkąd brakło ehleba na karty 
800 milionów marek niemieckich. Przedwo- |! innych artykułów, sprzedawanych zwłaszcza 
jenna administracya dworsko-rosyjska po-| w sklepach miejskich, coraz rzadziej widać na 
zostawiła ten unikat europejski, spuściznę | ulicach „ogonki“, które podczas zimowych mie- 
Jagiellonów, w stanie prawie nietkniętym: | sięcy były takiem udręczeniem dla tysięcy 
nie niszczono niepotrzebnie lasów, opieko- | biednych kobiet i dzieci. Najczęściej widać te- 
wano się zwierzętami, bawiono się i polo- |raz w pewnych dniach przed południem na 
wano. Burza wojenna przyniosła tu nowe | Rynku głównym dwa rodzaje ogonków: tyto- 
porządki. Tysiące spędzonych robotników, | Siowy przed gł. trafiką i marmoladowy przed 
pod komendą calego sztabu oficerów i żoł- | sklepem firmy Meinl. Wczoraj nastąpiła nagła 
nierzy pruskich, uwijają się koło trzebieży | ¿miana ogonków. Z powodu, że zabrakło ma- 
dziewiczej do niedawna puszczy. Podzielo- | teryałów tytoniowych w głównej trafice, część | 
no ją na rewiry, ułożono „na razie“ — jak olbrzymiego tytoniowego ogonka zamieniła się 


„008 NARODU“ m Gnia 20 Czerwca 1918 rokiń, 


nego. Szkoła ta istnieje I spelnia swe zadanie, 
dzięki ofiarności gminy m. Krakowa, oraz dzie- 
ki temu, że stara się zastosować w swych pla- 
nach do obecnych warunków i potrzeb. Pod- 
czas, gdy przed wojną do nauki szycia na ma- 
szynie uczenice obowiązane były przynosić 
materyał nowy, obecnie szyją naprzód na ma- 
szynie bez nici, a potem próbują na odpadkach 
materyałów, przeznaczonych ną przerabianie. 
Widziało się np. na wystawie zamiast dawnych 
próbników, chusteczki do nosa zszyte z ka- 
wałków, pozostałych przy przeróbce koszul. 
Na pierwsze ściegi szycia z nicią zużyto roz- 
maitych skrawków. Zauważyć tam można bia- 


mówi sprawozdanie z pażdziernika 1916|% miejsca w „marmoladowy”, przenosząc Się 


r. — 120 km. kolejek konnych i 24 km. ko- tłumnie z Linii A-B przed handel Meinla. Wę- 
po irówka „zorganizowanego“ 


lejek parowych; pobudowano ładownie 


400 m. długie, tak iżby transport nie ulegał | Y 


przerwie i ażeby można było wysyać 25— 
80 wagonów dziennie. 


wano nadzwyczajny tartak „Dra Facheri- 
cha, opasany z trzech stron torami kolejo- 
wymi, z lokomobilą o sile 350 koni i 10 ga- 


trami, W Nowym Moście, w pobliżu Haj- | tarką. Obsadę wystawionych w sobotę 22 b. m. 
dzenia ter- | „Karykatur* J. Kisielewskiego tworzą pp. Jar- 


nówki, wzniesiono „piec do pę 
pentyny i smoły, pojemności 100 m"; prođu- 
kujący w ciągu 16-dniowej kampanii 1700 
kg. oleju terpentynowego, 1260 kg. smoły 
i 4000 kg. węgla drzewnego". 

Nie zapomnianć i o zwierzynie. Słynne 
żubry, których narachowano około 150 
sztuk i które za czasów rosyjskich, zdaniem 
łowców niemieckich, nadmiernie ,.przekar- 
- miono“, zostały skazane na dyetę + pozosta- 
wione własnemu przemysłowi przez całą zi- 
mę. Ma to na nie działać odmładzająco. — 
Również i wśród społeczeństwa jeleni, któ- 
rych liczba wskutek „przesadnego pielę- 
gnowania* wzrosła w r. 1911 do 10.000 
sztuk o nieodpowiednim stosunku płci, 


Do obróbki wspa- | kuia: Dzisiaj patryotyczny dramat L. Rydla — 
niałych sosen starodrzewnych, podziwia- „Na zawsze“, który w obecnem wznowieniu; 
nych przez znawców niemieckich, wybudo- | 6P 


ZO- | Karnawalu", 


fe ubrańka dziecięce, z bajecznie małej resztki 
materyału. Dopiero przy bliższem przypatrze- 
niu się można było przekonać się, że jest to 
możliwe przez umiejętne zużycie różnych 
skrawków, jakie znaleźć można jeszcze w wielu 
domach. Znalazły się także rzeczy nowe, 
otkał sie z takim sukcesem, dzięki świetnej | bardzo ładne, bardzo starannie sporządzone 
grze pp. Bednarzewskiej, Sosnowskiego, Ko- | przez uczenice, W braku własnych materyałów 
sińskiego i Jarnińskiego. Jutro „Zaczarowane | Szyły niektóre z nich bieliznę dla zakładów 
koło“ z p. Łuszczkiewicz-Gałlową, jako mły- | dobroczynnych, - 

Niemniej praktycznym ł oszczędnym był 
[dział krawieczyzny. Była tam np. bluzka ele- 
szewska, Kamińska, Kosmowska, Czarnecka,! gancka í na pozór uszyta wymyślnie. Zrobio- 
Zarzycka, Modzelewska, oraz panowie Węgier. na była z dwu starych, za ciasnych bluzek 
ko, Nowakowski, Jarniński, Feldman, Kosiń- mafkizetowych, biatej i niebieskiej. Podobnie 
ski, Szymborski, Zarzycki ł inni. W niedzielę | umiejętnie skombinowanych było wiele su- 
wieczorem po raz ostatni w tym sezonie „La-|kienek — najpierw pranych w szkole, odświe- 
to“ T. Rittnera z p. Solską-Grosserową w roli tn"ch, a nawet farbowanych i przerabianych. 
ji. |Podziwiać można było materyały pogryzione 

OPERETKA W TEATRZE IM. SŁOWA- | przez myszy, tak naprawione, że trzeba było 
CKIEGO. Z teatru komunikują nam: Począ- dobrze i z blizka patrzeć aby to zauważyć. 
wszy do 1 lipca da operetka nasza, pod wodzą| Najwspanialej przedstawiał się dział prania 
rężysera Lelewicza, kilkanaście przedstawień |i prasowania, dając dowód, że mimo wszelkich 
w teatrze im. Słowackiego w czasie sezonu! braków, można ładnie bieliznę uprać i upraso- 
operowego, powtarzając w tych Świetniejszych | wać. — Do prania przynószą uczenice swoją 
ramach, scenicznych  najeelniejsze utwory ze | bielizne, zwykle przeważnie przedwojenną, bo- 
swego dorobku całorocznego, jak: „Wieszczkę !' gato ozdobioną haftami. Świadczy to, iłe gro- 
„Księżniczkę czardasza”, „Or-|5za wydawaliśmy zawsze na tego rodzaju rze- 


ogonka obudziła 
esołość wśród przechodniów. 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 


| 


stał zaprowadzony porządek „przez rady- | feusz w piekle“ i „Różę Stambułu". W przed- 
kalny odstrzał danieli”, jak Sow referat z. stawieniach pożegna się z publicznością kra- 
rzędowy. (Sylwan. t. XXXV, = i 113) | kowską jej ulubienica, a doskonała diva pol- 
Przyszły rząd narodowy odpowiednio 0- | skiej operetki, p. Helena Miłowska, opuszcza- 
ecni fatalny stan lasów naszych i szczegól- | ac nasze miasto. Reżyseruje Lelewicz przygo- 
niejszą opieką otoczy ich resztki, Tak, jak | towując dla tych przedstawień nową insceniza- 
dzisiaj rzeczy stoją, Polska przez długie la-| eye, a pp. Zimaier, Harasimowicz, Famińska, 
ta nie może wywieźć, czy też s awić ZA | Miller, Karasiński, Kalinowski Remin i inni 
granicę ani jednego pnia drzewnego! Roz- | zapewniają szereg ostatnich interesujących 
miary kłęski, jaką kraj nasz poniósł w la | przedstawień. 
gach, okażą się w całej grozie dopiero po| WIĘCEJ  GRZECZNOŚCI. Piszą do nas 
wojnie . z miasta: W ezasie wojny pogorszyły się bar- 
dzo stosunki osobiste we wszystkich prawie 
biurach i urzędach publicznych. Nawał pracy 
przy z reguły zmniejszonym liczebnie persona- 
lu urzędniczym utrudnia szybką obsługę publi- 
ezności, która z tego powodu skazaną jest 
często na długie, nużące i denerwujące wycze- 
kiwanie. Szczególnie przykro daje się to od- 
T30 w.| czuwać w głównym urzędzie pocztbwym przy 
93, |nadawaniu listów ł przekazów pieniężnych, 
gdzie stale czas dłuższy wyczekiwać trzeba na 
swą kolej w „ogonku“. O ile funkcyonaryuszki, 
E miasta. tam urzędujące, pełnią normalnie swe funkeye, 
a f wyzzekiwanie, aczkolwiek przykre, jest ła- 
SKUTKI BURZY. Burza i ulewa, która trwa- | twłejsze do zniesienia. ponieważ „wszystko 
la wczoraj w rannych "e kA Z przy- > w ga RZ się jednak, dary” 
tzyną, że zabrakło w mieście mleka. Z powo-|zdarza, Że urzędniczki zapominają ciowo 
Ei aitek dróg Apia a AA do | o swych PEAK sę i oddają się 
starczyć do domów. Za o także mleka w |towarzyskim rozmowom, przyrządzaniu papie- 
M Niektórych kawiarniach. Koło południa dopie- rogów lub innym czynnościom prywatnej nattt- 
to pojawiły się kobiety z pożądanym produk- | ry, podczas gdy interesenci niecierpliwią się 
Aem gospodarstwa wiejskiego, z zadowoleniem | „w ogonku”. Gdy zaś który ośmieli się zwró- 
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Wsehód słońca o godz, 332 r. 
Zachód „ 
Długość dnia godz, 16 m. 


Sylweryusza 


opowiadając o obfitym deszczu, tak pożąda- |ció uwagę, iż najpierw trzeba załatwić zgła-| PO OBCHODZIE W WINNOGÓRZE.Pisma po- 
otrzymuje Oodpo- | znańskie donoszą: Tutejszy organ hakśtystycz- 
„Po co pan (lub pami) czeka, można |ny „Posener Tageblatt“, podawszy notatką o 

, że z powodu zaniedbania konserwacyi cho- przyjść później”, luþt „niech pan nie czeka, | pbchodzie kościelnyń z okazyi stulecia Dą- 

i miesięcy, | może pan iść do domu“ i t. p. Podobny wypa-|browskiego w Winnogórze, pisze: 
coraz wię- | dek zaszedł w ubiegły poniedziałek koło 5 po-| Dąbrowskiego są, jak wiadomo, słusznie zaka- 
po wielkiej | południu przy okienku listów pieniężnych, |zane. Mimo tego zakazu urządzono tedy uro- 
olewie, chodniki te, spłukane deszczem, przed. | gdzie jedną z pań jeszcze w mniej grzeczny | czystość, która otrzymała wprawdzie pokost 
K Cegły, ka- sposób potraktowano. Otóż takie postępowanie | kościelny, wedle doniesienia powyższego miała 
wyboje | rozdrażnia publiczność i powoduje mierzadko | jednak bez wątpienia charakter manifestacy! 
boczny | przykre scysye, których możnaby uniknąć. Kie- | narodowo-polskiej. W ten sposób Polacy zakaz 


_ mym przez rolników od całych tygodni. szających się interesentów, 


CHODNIKI NA PLANTACH, . Podnosiliśmy | wiedź: 


ów na plantach w ciągu ostatnich 
przedstawiają się one coraz gorzej, 
<ej w nich dziur à wyboi. Wczoraj, 


ztawiały obras jeszcze smutniejszy. 
mienie wydobyły się jeszcze bardziej, 
fwyrwy się pogłębiły. Np. chodnik 


czy, pomimo, że grosz ten szedł zagranicę, 
A jednak dział szycia dał dowód, że każda 
sztuka bielizny, dobrze skrojona i uszyta, mo- 
że uczynić zadość naszemu poczuciu estetycz- 
nemu i dawać zadowolenie właścicielce, po- 
parta przeświadczeniem, że zaoszczędźiło mię 
wiele grosza, który zostanie w kraju. 

Popis nauki gotowania wykazał u uczenie 
umicjętność dobrego przygotowywania potraw 
przy zastosowanin daleko posuniętej ekonomii. 

PASKARSTWO TYTONIOWE. Od czasu, 
gdy prawie z zasady dostać nie można w'trafi- 
kach tytoniu, papierosów i cygar, rózwielmo- 
nia się na. orromną skalę paskarstwo tyto- 
biowe. W kawiarniach płaci się po 30 hal. za 
miniaturowe, z lichego tytoniu papierosy, za 
cygara „trabuco* biorą kelnerzy — jak już 
podaliśmy — po 3 kor. 60 hal, zm sztukę, a 
za skromnie „portorika“ po cenie 16 hal w ka- 
wiarniach płaci się po 1 kor. 60 hal. za sztukę. 
Na wielką skalę uprawiane jest teź paskar- 
stwo tytoniem do fajki, jak wiadomo, bardzo 
fichym i składającym się w połowie x liści bu- 
kowych. Za ten proceder aresztowały właśnie 
organa policyjne 19-letnią kelnerkę, Bertę 
Minzer, u której zakwestyońowano kilkuset 
paczek tego tytoniu. Sprzedawała ona pá- 
czki, wartości 7 hał, pó 1 kor. 

Z KRONIKI POŁICYJNEJ. Policya areszto- 
wała pod zarzutem kradzieży garderoby i bie- 


t: 


iizny 20-letniego Tadeusza Łukąszewskiega 


Z Polskt ł ze światła. 


„Obchody 
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wzdłuż uł. Badztowej nawprost ul. Basztowej rownietwo urzędu powinno wglądnąć w te Sto0- | przekroczyli lub obeszł, Rząd przepuści to bo- 


jest prawie niemożliwym do przejścia; 10 | SU 
na nim cegieł i rumowiska, które wydobyły się równo. 
ma wierzch, nie przysypana w odpowiednim czności. 
tzasie żwirem i piaskiem. W głównych alejach 


również w wielu miejscach ujawniło się wezo- |DYŃ. W miejskiej szkole gotowania i gospo- |tego? I dlaczego nie zakazał odśpiewania hym- 
taj w rażący sposób to zaniedbanie chodni- 
ków. gr 


á 


, Sztuczny żołnierz. | ; 


SE | (Ciag dalszy). . — No, nie tylko dlatego... 
= Pewnego dnia zjawili się we fabryce go — Oczywiście... jeszcze dlatego, że stal 
Bcie. Liczne grono dam i oficerów oglądało | angielska konkuruje ze stałą z Przybramu... 
- urzędzenia pracowni. Oprowadzał ich oficer | wojna*ekonomiczna... znamy się na tem, ale 
' Polak, którego Kulas bardzo lubił, gdyż | poco mordować ludzi? Obrzydliwe © głu- 
= się z nim porozumieć po swojemu. pie! Ale wie pan eo? Mam pomysł! Pyszny 
b liozna, pachnąca, szumiąca jedwabiami | pomysł! Możnaby zrobić sztucznych żołnie: 
| blondynka stanela tuż za Kulasem. Śmiała | rzy, Wie pan, żołnierzy metalowych, nie- 
się wesoło i rozmawiała z towarzyszącym jej| śmiertelnych! 
__ oficerem, ? l — Szalony pomysł! A | A 
Rozmawiali po czesku, ale Kulas osłuchał| — Szalony? Dlaczegóż? Czyż auto, nie 
się już trochą tego języka, tak, że rozu- | jestto sztuczny-koń? A armata! Czyż nie 
miał wszystka. jostto sztuczna ręka człowieka, rzucającego 
| — Jakie te wszystko niedorzeczne... po- |kamień? || . 
_ patrz pan.„ Tyle tu rąk, nóg...: Bóg wie cze-| — Genialne myślił 
_ go! Tyle to kosztuje... a przecież przydaje 7 e 2 
się na niewiele. Najpierw kaleczą ludzi bez | technikiem! Zarazbym się do tego „e 
namysła, beń wahania, masami posyłają ich | — Wybornie! Niech się pani zg osi do mi- 
pod kule, potem zaś z największą troskli- | nistra wojny! Sława pewna! 
wwością przyprawiają im sztuczne człon-| — A przytem — trzepała dalej bion 
Xi w miejsce straconych. Musi z pó-|ka — wojsko, złożone z takich: żołnierzy, 
Btowaniem spoglądać na człowieka współ-| posiadałoby prócz nieśmiertelności jeszcze 
_ pzesnego każdy, komu zostały wszystkis |inne zalety. Nie poddawałoby się, nie uee- 
Micpki w ie... Za jakieś sto lat nikt nie | kalo, słuchałoby ślepo rozkazów, nie frater- 
edzo mógł pojąć głupoty Europejczyka | nizowałoby się z rewołucyą, nie badało pra- 
Po: womocności swego rządu, nie tworzyło rad 
| =- Trudng proszę pani... — odparł ofi: | żołnierskich... 
i ma Mie nasza wina, są widać jakieś| — Nie byłoby symulantów... — dodał o- 
a wyroki. ficer, rozbawiony pomysłem. — Nie trze- 
asc wyroki.. Głapoła ludzka po- |baby załatwiać miliónów próśb o zwolnie- 
sawśze na „wyższe wyroki“, Da-|nie, niktby nia prosił o urlop... 


wniej mordowano dłatego, że ktoś miał in- 
ne przekonania religijne, dzisiaj dlatego, że 
{ktoj jest innej narodowości... 


WYSTAWA PRAC PRZYSZŁYCH GOSPO- | A jeżeli nie, dlaczego nie upewnił się co do 


darstwa domowego przy ul. Pędzichów l 13,| na narodowego w kościele przy tej okazyi tak 
odbyło się w sobotę zakończenie roku szkol- | samo, jak na procesyach Bożego Ciała?“ 


"ŚR PTP O Koza 


— Szkoda, że nie jestem mężczyzną, 


alej blondyn- 


pełno |sunki i usunąć niewłaściwości w interesie za- | faj Łezkarnie. Uderzającem jest, że arcybi- 
personalu urzędniczego, jak i publi- | skup brał udział w tej uroczystości. Czy przed- 


tem wiedział, jaki ona charakter mieć miała? 


— (o za oszczędność utrania, trzewików, 
materyała wojennego... 

— Nie trzebaby wcale piekarni, ani ar- 
mat gulaszowych, kas pułkowych... 

— Klęska dla wielu... wielu... s 1 

— Nie piliby, nie żądali tytoniu, dodat- 
ków do żołdu... Jedną tylka straszną wadę 
mieliby tacy żołnierze... ogromną wadę... 

— Jakąże to... Ach, wiem już wiem! — 
zawołała. 

— Naturalnie! Nie braliby w niewolę serc 
nievieścich. Ot widzi pani... ta straszna w3- 
da przeważa wszystkie zalety. Przepadłty 
kuit uniformu, kulę bohatćrstwa I pryczez, 
kul: siły i głupstwa z nią najściślej skoja 
rzenege. Ta 

— Prawda! Prawda! — potwierdziła, —= 


To straszna wada! A więc rzucam ten po-| ma 


myst. Niech przepada żołnierz sztuczny, 2: 
niech żyje żywy, choćby Bóg wie ja 
kulas. z 

Śmiali się długo, pótem zaś ođeszHi. 

Protazy nie stracił ami słowa. Wszyst- 
ko, co usiyszał, utkwiło w nin głęboko i nie 
mógł już odpędzić myśli o sztugznym żoł- 
nierzu. 

Tejsamej nocy miał dziwny sen. 

Znalazł się pośród pola bitwy. Wokół le. 
Zoli zabici. Panowała cisza i martwota, Na- 
gle podniósł się ze ziemi człowiek ł skie- 
rował się wprost tam, gdzie stał Protazy. 
Był to bardzo dziwny żołnierz. Nie miał 
na sobie munduru, a ciało jego było zupeł 
nie przeźroczyste, tak, że Protazy mógł ną 


Mamy więc == dodają piema polskie == 1a- 
powiedź ścigania karami za obchód kościelny: 
w Winnogórze ze strony „rządu hakatystyczne- 
go“, którego organem jest „Posener Tage- 
blat: Pząd ten wytacza już nawet śledztwo 
ks. AFogpasterzowi, stawiając mu w tonie pod- 
oficesseim powyższe pytania. Czy arcykapłan 
hakatyzmu mniema naprawdę, że krzyżacki 
jego ton zastraszy choćby — kościelnego m 
świątyni winnogórskiej. Chodzi tu jednak o 
co innego, o czem mówi także niemieckie przy- 
słowie: Der groesste Lump im ganzen Land 
ist uni bleibt der Denunziant. 

ZIEMIA BOCHEŃSKA WOBEC ROCZNICY 
H. DĄBROWSKIEGO, Z inicyatywy Koła 
T. S$. L. im. Maryi Konopnickiej w Bochni za- 
wiązał się w dniu 13 b. m. komitet. celem 
uezczenia 100-ej rocznicy śmierci Henryka Dą- 
browskiego, który w powiecie bocheńskim, we 
wsi Pierzchowcu, ujrzał światło dzienne. W go- 
bctę 29 b. m. odbędzie się uroczysty wieczór | 
w Bochni, na który złożą się przemówienie pos. 
Wł Tetmajera, chór Lutni, deklamacye jedne- 
go z artystów sceny krakowskiej, obrazek sce 
niczny „Marsz, marsz Dąbrowski“ Zenona Pat- 
viego, wreszcie żywy obraz, układu art, Lu- 
dwika Stasiaka, 

W dniu 30 b. m. dekoracya miasta flagami, 
uroczysta nabożeństwo z kazaniem, złożenie 
wieńców na tablicy pamistkowej Dabrowskie- 
go w kościele i zbiórka na pomoc dla żołnie- 
rza polskiego, po połowie na rzecz weteranów 
63 r. i na rzecz legionistów. Tegoż dnia popo- 
łudniu zebranie: pod pomnikiem Dabrowskie- 
go w Pierzchowcu, złożenie wieńców, odśpie- 
wanie pieśni narodowych, oraz przemówienie 
przedstawicieli komitetu, włościan, duchowień- 
stwa i przybyłych na obchód delegatów. 

WYSTAWA ZIEMI CHEŁMSKIEJ I POD- 
LASKIEJ. Donoszą x Warszawy, że „Wysta- 
wa zicmi chełmskiej 2 podlaskiej“ już została 
otwartą i obejmuje działy: georafię, statysty- 
kę, etnografię, religię i kulturę polską. 

POSTULATY MŁODZIEŻY LWOWSKIEJ. 
W sali uniwersytetu lwowskiego odbył się 14 
b. m. wiec ogólno-akademicki, na którym z2- 
pedły następujące rezolucy8: 

Zgtomadzona na wiecu młodzież akademi- 
cka domaga się, żeby opróżnienie gmachu po- 
litechniki nastąpiło do tow BF, w przeci- 
wiym bowiem razie uważać będzie dalszą tm 
wazyę za skutek złej woli u miarodajnych 
ćzynników. Młodzież akademicka domaga się 
systemizowania geograficznego  seminarynm, 
utworzenia osobnej katedry polskiego prawa 
i uwzględnienia tego prawa p” *eezaminach 
państwowych; wreszcie wiec domai się, aby 
profesorowie wszechnicy lwowskiej nie opusz- 
czali swoich katedr i by opustoszałje kateury 
niezwłocznie zostały obsadzone. 

Z TARNOWA piszą nam: Zasłużone dia kul- 
tury muzycznej Tarnowa Towarzystwo muzy” 
czne wystąpiło w tych tygodniach z dorooznym 
popisem wychowanków swej szkoły, Instytut 
tarnowski pracuje dzisiaj w dwóch głównie 
kierunkach (fortepianu i śpiewu solowego), jak 
kolwiek klas posiada więcej, gdyż także gry 
aa. skrzypouch _(prot.. Seredyński), deklamacyń, 
oraz śpiewu chóralnego. 

Na arenie szerszej, przed publicznością, wy- 
pełniającą salą kasyna, produkowały się tym 
razem <ałe zastępy uczniów i uczenie klasy 
fortepianu, prowadzonej przes prof. Helenę 
Silbigerową, oraz mniej liczna grupa wycho- 


wanków klasy śpiewu solowego prof. Bronb f 


sława Klimczaka. Rezultaty pracy pedagogics- 
nej prof. Klimczaka są wielce pomyślne. Ucz- 
niowie tej klasy głosy postawione mają dobrze, 
frazują umiejętnie, dykcyę mają nader popra- 
wną. Z popisu wyniosłą publiczność jak najłep- 
sze wrażenie. > 

Z NIEDOLI NAUCZYCIELSKIEJ. Ze sfer 
nauczycielskich piszą na.i: Rozpaczliwe poło- 
ženja materyalne nauczycielstwa ludowege po 
garsza fakt, że tysiące osób stanu 
skiego o pełnych kwalifikacyach zawodowych, 
zajmuje t. zw. posady tymczasowe przez dł- 
goletni okres czasu, w niektórych wypadkach 
nawet poza 20-tym rokiem służby nauczyciel- 
skiej. Dziewięć. dziesiątych *tymcz. nauczyciel» 
stwa ludowego pracuje w III klasie piao o po- 
borach 1210 koron rocznie, czyli 100 kr. 88 h 
miesięcznia, łącznie z dodatkiem mieszkanio- 
wym. Nauczycielstwo, skazana na długoletni 


wskróś przez idącego widzieć pole ł drze- 
wa. Zdumiony, zaczął mu się baczniej przy- 
głądać i zrozumiał wreszcie, że żołnierz ten 
zrobiony jest z cienkich sztabele metało. 
wych. Jego ręce i nogi poruszsły £ię w ło- 
żyskach posuwkowych, bardzo misternie 
obmyślanych, i stano wiły spoisty, a, nies, 
zmięrnie rozgałęziony system diw 
miejscu żołądka posiadał małą dYramo, 
wprawiającą w ruch ów system. Fingcyo: 
nowała równe z cichym jekiem, podobnym 
do jeku dałekiczo 2eroplanu. Głowa żołnie- 
rzą posiadała sprężynowy zawiaa na karku, 
tak, że spadałą wstecz po trafnym strzale 
i wracała znów na swoje, miejsce. W cien- 
kich pazurkach rąk-protez niósł ów żołnierz 
mały, ale nięzmiernie precyzyjny karabin 
r -. Pas nabojów do tego karabína 
umieszczony w klatce piersiowej rozwijał się 


kij automatycznie, Sztuczny żołnierz wlókł u 


każdej nogi drut przewodu elektrycznego. 
Druty te sunęły po polu i ginęły w dali. 

Po chwili spostrzegł Protazy, że sztucz: 
ny żołnierz nie był sam tylko jeden na po- 
łu walki. Chodził on, pochylał się ku zie- 


{mi i dotykał poległych, 


I oto z ziomi zrytej pociskami zaczęli 
wstawać jeden za drugim, żołnierze i usta 
wiali%ię w rzędy. ex. 

Wszyscy byłi jednej miary, a przez ich 
ciala prześwietliła dal krajobrazu, 

Niebawem stanęła cała kompania w. Qż: 
dynku. 


_ Jednocześnie zapaliły się na ruchomej głót 


okres ałużby tymczasowej, traci 


datków pięcioletni 
zdziwie łk, etnich. Należy w 


bowych st 
wodzie nauczyciełszim, a podkreślić trzeba, | 


prawo do do 
€ yragić wielkie 
de tego rodzaju stan prawno-stuż. 
osuaków mógł wocóle istnieć w zige 


ten unikat  oszczęlimościowy stanowi tyllo 
spscyalność galicyjską, nieznaną w innych kh- 

tonnych krajach państwa; = 
„GRAD. W okolicach Skawizy podezas vr igl. 
kiej burzy i ulewy, w nocy z wtórku na świe 
spadł duży grad i poczynił w polach "Ami 
szkody. | 
i 


ZAKAZ UKRAIŃSKIEGO JĘZYKA. 7 Olzy 
dohoszą: Ogłoszono komunikat urzędowy, w 
którym jen. Gerbel wydał wszystkim urze'łom 
w Odesie i w guberniach podolskiej, clc;sot 
skiej i taurydzkiej zakaz używania języka ukta 
ińskiego, jako urzędowego, a posługiwania si 
językiem rosyjskim i to także w korespontten= 
cyi z austryackiemi f niemieckiemi władrami. 

„Raboczaja żiśńć donosi, że obecny rząd 
Skoropadskiego usuwa wszystkich urzędników 
ukraińców ze służby państwowe a na ich miej.) 
sce powołuje urzędników ros$:+*-ich b. carslded: 
go rządu. p 

OFIARY KATASTROFY KIJOWSKIEJ, 
Pisma kijowskie’ donoszą że liczba zabitych! 
podczas ostatniej katastrofy kijowskiej przenog 
si 100 osób, rannych zaś jest około 700. | 

WYDALANIA Z PRAGI. Pisma czeskie do% 
noszą: W sobotę ubiegłą wydalony został z Praw 
gl zrany poeta i dramaturg chorwacki, Iwo; 
hrabia Wojnowie, dokąd przybył na uroczy«. 
stości jubileuszowe teatru narodowego czeskieei 
go. W Pradze grano w ostatnich czasach utwo«| 
ry sceniczne hrabiego Wojnowica, mianowicie 
słynną „Dubrownicką trylogię", „Śmierć mate 
ki Jugowiczów ,, wreszcie „Wskrzeszenie Ias 
zarza“. Wydalenie nastąpiło tak nacle, że hr. 
Wojnowio nie mógł się nawet z nikim pożęa: 
gnat. Odjechał on do Zagrzebia. F 

ZABAWNE ZAPOMNIENIE. 0 ciekawym 
fakcie zapomnienia donosi bazylejska „Natios 
nii Zany: Przed saiem w Londynie stanąli 
inżynier X, oskarżony 6 X służył w. 
armii, ożenił się w r. 1889 i przed wybuchem 


| 


wojny wstąpił znów do służby wojskowej. Na' . 


polu bitwy został raniony, jakiś ezaa przele” 
żał w szpitalu, a następnie przewieziony został 
do Wellsa jako rekonwslescent, gdzie poznał 
pewną pannę, z którą wziął ślub w Bristolu 
Mowa obrończa oskarżonego wzbudziła niesłya| 
chaną senzacyęą. Podwójny małżonek oświade 
czył mianowicie, że w czasie zawierania pos 
nownego małżeństwa najzupełniej zapomniał q 
pierwszej swojej małżonce. Dopiero, gdy otrzy« 
mał akt oskarżenia, przypomniał sobie, że 
byf już żonaty. Obrona stwierdziła, że Qskar= 
kony, dzięki ranie otrzymanej gad Mons, u- 
ezkodzony został ciężko pod wzelędem ducho* 
wy Ttizycznym. Sędzia oświadócył, de pa raz 
pierwszy spotyka człowieka, który nie możę 
tobie przypomnieć, te sawarł Ślub, lecz ża nies! 
mniej przeto uważa za słaszne uwolnić oskara. 
tonego 6d odpowiedzialności,. 


Zawiadomienia i koniunikaty.* s 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie toż 
warzyskie odbędzie się w piątek dnia 21 b. m 
o godz. 6 wieczorem w Grand Hotelu, Mówió 
będzie int Kazimierz Osiński, kustosz Muzeum 
© P. N. w Przemyślu, na temat: „O Towarzy” 
stwie Przyjaciół nauk w Przemyślu”. 

KURS WYDZIAŁOWY « trzech grup, oraż 
kure nauk ekonomicano- społecznych urządza 
w cxasie fory} wakacyjnych w Krakowie dla 


ol- | tanczycielstwa ludowego naczelny zarząd 


Związku poł. ninos. , Zgłoszenia 
gp z zadatkiem (20 kor) przyjmuje się do 
. m. 

Z KOLONII WAKACYJNEJ W KOCHANO» 
WIE. Odjazd pierwszej grupy studentów da 
Kochanowa nastąpi we czwartek dnia 20 b. m 
o godz, 19 w szkole im, Władysława Jagiełły, 
przy pl św. Ducha, obok kościoła św. Krzyżąy, 
gkąd nastąpł wymarsz na dworzec kolejowyá 


wie Każdego maleńkie lampki clektryczney 
tak, że zdawała się, iż każdy posiada pa 
jednem błyszczącem kociem obw - 
Był to znak dla sztabu, że wszystko W 
|porządku. -so . 
"szło to widać uwagi nieprzyjał 
' atychmiasś zabłysło w dali światło 
ręflektora, pełzało przez czas jakiś po polną 
wreszcie zaalązło dziwacznych żołnierzy 
oblało jaskrawym blaskiem. na 
Rzucili sią wstetw I rozsypali momental 
nie w duga tyraliere. Oczy ich pożasły w 
jednej chwili. du 
Zagrzmiał wystrzał ł wielki pocisk fad. 
leciawszy ze skowytem, padł tuż przed ty- 
ralierą, wybijając w ziemi ogromny lej. 
Żołnierze rzucili się sznurkiem kilkadzie: 
sląt kroków wprzód, Skoczyli przez po- 
wietrze olbrzymim łukiem, jak potworne kc- 
niki polne. : cci 
Za chwilę rozebrzmiały ich karabińy mał 
szynowe. E MIE 
Protazy znalazł się nagle w deszczu kul. 
Świstały wokół niego. Przerażony, padł ną 
ziemię. ` 
Jednocześnie uczuł w dłoni tępy bóLĘ 
* Zerwał się i usiadł — F + 
Otworzył oczy. RCP". 
$ Biedział w łóżku. Dokoła niego chrapui 
towarzysze różnymi głoşgami. < 
4 Przez okna kasami zaglądał, świće. 
3 Dokończenię nastąpi * 


Franciszek 


m > 0 


I 
ŁAŻNIA LUDOWA, przy ul. Karmelickiej | 
\ 49, otwartą będzie we czwartek popołudniu, 
w|piatek i sobotgfprzez cały dzień. 

MATURA. Egzamin dojrzałości w V. pimna- 
PY ah. r. pog przewodnictwem 
"4 Leoma Sternacha. c 
+zemal; Fürst Fr, Kanner Jakób (z odzn.), Jar 
© ski Jan (pryw.). Łuszczkiewicz Ant. Mahler R. 
Roses Z. (z odza) 


prof. Uniw. Jagiell, 


« 7q:'wiez Maryan, Opoczyński I. (pryw.), Pele Józef 


r 


© odzn), Seyr'huber Art. Stefański Lug. Walter 
o 0 apel Ferio oraz  cksterniści: Dowsilas 
Meoz. Pilch Ha Soja J., PoE Jul, węgie 
i. Ziembianka Marya. Nadto otrzymali a or 
A iwo dojrzałości w dagu r. szk. 1918: Chudo k 
iwa Jablczyński Tad. Konopka Ign., pran 
~nt., Ruman fr. Starosolski St, Wasserberg "uv. 
czlikowski St» oraz eksterniści: Winiarski Józci 
i Ziółkiewicz Ign. | 
Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Czwartek 20 b, m.: „Na zawsze“ L. En. 
Piatek 21 b. m.: „Zaczarowane koło” y A. 
Sobota 22 -b. m.: Odczyt dyr. Siedłeckiego: 


qKarykatury*, stüdyum sceniczne W 4 aktach 
Jana Augusta Kisielewskiego. | - 
Niedzidda 23 b. m.: popołudniu „Strach na 
«wróble WŁ Perzyńskieg; WIECZOTEM „Lato 
f. Riftnera. ; l 
Repertyar miejskiego testru ludowego. 
Czwartek 20 b. m.: Po raz pierwszy „Szach 
į mat“, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
kiego. , 
J Piatek 21 b. m.: Wieszczka Kamawału". 
Sobota 22 b. m.: „Wieszezka Karnawalu . 
| Niedziela 23 b. m.: popołudniu „Grochowy 
jeniec”; wieczorem „Szach i mat“, 


W sprawie wakaty). 
Drożyzna w Maryenbadzie. = 
Ponieważ zdarzyć się może, iż pewna iezba 
kuracyuszy polskich będzie musiała udać się 
z polecęnia lekarza do Maryenbadu, przeto 2a- 
mięszesźtiy poniżej informacye, nadesłane nam 
uprzejmie przez znanego” tekarza, dra Haraje- 
wicza, a odnoszące się do stosunków w tej 
. miejscowości kąpiglowej. Wynika z nich, jak 
cz ls mię 
tylko ten, kto bezwzględańe musi I komu środki 
pozwolą na pokonanie niezliczonych trudności 
wając na opędzenie olbrzymich kosztów. 


Osobom mającym jechać do Maryenbadu == 
óre na miejscu 26- 


1. Na kilka dni przed wyjazdem s miejsca 


pisze dr. Harsjewica — 
rastępójące wskazówki, 
brałem 1 ugrupowałem:. 


| zamieszkania, małeży zgłosić się do magistratu 
| (miasta) lub do starostwa (prowiacyn) s proś. 
ba, aby ta władza zawiadomiła zaraz starostwo 
maryenbadzkie o tem przyjeżdzie — s wymie- 


`~ 2. Bszpaźredzta przed wyjazdem, należy wy- 


mełdować się w biurze spożywczem (miasta) 


i poświadczenie tego wziąć ze sobą. Osoby wy- 
| jeżdżające ze wsi muszą wziąść ze sobą w bra- 


ku kart wymeldowania pó 3—8 kiogr: mąki, 


któ 


bardza wskazanem, aby każda osoba, 
trzyła się w pewien zasób masła, jaj, wędliny, 
eukru, herbaty, kawy i t. p., aby w razie danym 
przyrządzić sobie w domu czy to śniadanie, czy 
podwieczorek. 

3. Chociaż nie ma konieczności brania za so- 
ba paszportu, zawsze lepiej jest, mieć ten do- 
kument lłegitymacyjny prawidłowo wystawio- 
ny. 
"4, Świadectwo lekarza miejscowego, po- 


| kwiadczone jeszcze przez fizyka powiat., że pa- 


; 


p 


cyent istotnie potrzebuje kuracyi w Maryenba- 
dzie owego — jest urzędowo wymaganem. Je- 
éli kto jednak świadectwa takiego nie posiada, 
albo trudno mu takowe wydobyć, to każdy 
z nas lekarzy tutaj praktrkujących, ma równe 
prawo wystawienia podobnego dokumentu. 

5. Peniewąż wśród podróży, nigdzie po sta- 
cyach nie można się należycie pożynić, należy 
mieć pod ręką jakieś niezbedne prowianty i coś 
do picia, gdyż woda podawana na przystan- 
kal, pozostawia nieraz wiele do życzenia. | 

6. Kto sietwybiera przez Wiedeń, powinien za 
wczasu postarać się © miejsce w wagonie sy- 
pialnym io miejsce z Wiednią do Maryvenbadu, 
do pociągu rannego, wychodzącego o godz. 8.29 
z Wiednia. puszczano tylko 2 osobowe 
pciągi ze stoliey do Chetn (Eger) ranny i wie- 
czorny — obecnie dodano ranny pospieszay — 
do którego ma być przęczepiony wazon jadal- 
ny, o ile się nie zmienią warunki. Trzeba zaś 
zawczasu postarać sie o bilet na tę czeską dro- 
łe, gdyż napływ jest tak wielki, iż można 2 i 

, więcej dni czekać w Wiedniu, póki się znajdzie 
miejsce. Najlepiej sprawę tę załatwić albo przez 
kogoś znajomego w stolicy, albo przez biuro 
„Schenker I, Schottenring. 

Pakunków należy brać o ile możności jak 
najmniej, a główny kufer nadać wprost ze s0- 
bą, a nie na „tracht“, gdyż inaczej można nań 
czekać i tydzień albo dłużej. Jadąc na Wiedeń, 
kufer taki trzeba powierzyć urzędnikowi biurz 
spedycyjnego na dworen północnym, który go 
zaraz przesyła na dworzec Fr, Józ, i tam znowu 
nadać gó do Maryvenbadu, zaasekurowawszy 
należycie. s 

1. Kto zmaszony jest do zatrzymania się w 
„Wiedniu — zrobi najlepiej, umieszczając się w 
jednym z hoteli naprzeciw dworca Franciszką 
Józefa n. p. Hotel Bellevue, zamówiwszy ró- 


„im w Krakowie odbył się w dniach 10—13 czer- dzin czekania — nadchodzi pociąg 


nie wygórowane, 
Moscs Jan (z odzn.), ONYSZ: | w zwyż. 


umuwałą, że do Maryenbadu uda mę 


na ich zaopatrzenie pieczywem odbiera 
z że jest 


tworzą niejako 


4SŁOS NARODU” a Asia 20 Czerwca 1918 roith, 


cym Kraków o godz. 3 w nocy: Jeżeli ten po- 
ciąg nie spóźni się — znajduje się połączenie 
z drugiego dworca praskiego (odległego o 10 
minut piechotą) do Pilzna, gdzie po 2—3 go- 


wiedeński 


Świadectwo dojrzałości | do Maryenbadu. 
I 


Tutaj o mieszkania nie trudno i ceny tychże 
od 25 koron tygodniowo 
Natomiast jedzenie podrożało o 30 do 
40%. Ceny w restauracyach nie pierwszo- 
rzędnych t. j. zbytkownych — są mniej 


więcej następujące: zupa 1.50— 2 kor. — gu- 
lasz 7 kor. — Sztuka mięsa 9 kor. — szynka 


7 kor. — wieprzowa pieczeń 9 kor. — polędwi- 
befsztyk, sznycel, pół kury po 12 kor. 
jajko 1.20—2 kor porcya ziemniaków 1.50 it. 
p. Pensyonatów zasadniczo nie ma — ałe w 
każdym niemal domu można dostać na śniada- 
nie kawę lub herbate — a wszędzie gorącą wo- 
dę — aby samemu sobie coś przygotować. 
Trzeba też być w każdym razie przygotowa- 
nym na to, że w miarę przybywania gości i te 
ceny jeszcze pójdą w górę. 


-Z Marmarosz Szigetu. 


Delegacya rzę'' -olskiego. 

„Kuryer Lwowski* przynosi następują- 
ce wiądomości: 

Ławki „honorowych słuchaczy" opusto- 
szały. Wyjechali już wszyscy posłowie, po- 
seł węgierskiego parlamentu nie jawił się 
już na następnych rozprawach. Pozostali 
jeszcze reprezentanci Rządu polskiego pp. 
Konstanty Przewłocki i hr. Jerzy 
Tarnowski. Obecność wymienionych 
już w poprzednich korespondencyach osobi- 
stośgł, wywarła korzystne wrażenie wśród 
oskarżonych legionistów. Ma to też pewne 
znaczenie polityczne, Szczególnie obecność 
delegatów Rządu polskiego. 

Delegaci Rządu polskiego zainteresowali 
się nie tylko rozprawą, lecz także losem in- 
ternowanych legionistów-Królewiaków w 
Bustyahaza i Saldoboes. Udal się 
obaj do ekso gener. Schiłinga, który 
jeszeze ńadal dzierży jeszeze władzę nad le- 

ónistami, jako były komendant Pol. kor- 
pusu posiłkowego, prosząc go:o pozwolenie 
odwiedzenia Królewiaków w obu obozach 
Ekso. Schilling wymówił się grzecznie 
od dania takiego pozwolenia 
wskazująe drogę do A. O. K. Dele- 
gaci wysłali tam telegram, lecz w czaąsi3 

u dni pozwolenie nie nadeszło. 

Nie mogąc docęekać się pozwolenia udą- 
H się po. Przewłocki i hr. "Tarnowski je- 
szezB rag do okso. gen. Schillinga I doma- 
gall się, aby osobiście zwrócił się drogą te- 
legraliczną do A. O. K, ł wyjednał pozwo- 
lenie, eo tež sią stało. Pozwolono na wi- 
zytą, al tylko w to twie oficera, wla- 
dającego językiem polskim, Obaj delegaci 
udali się automobilem w towarzystwie pod. 
pułkownika do wymienionych obozów. Po 
krótkiej rozmówie towarzyszący im podpuł- 
kownik zażądał zakończenia rozmowy, gdyż 
mo ma czasu na dłuższą konferencvę.. Głó- 
wnem żądaniem internowanych Królewia- 
ków jest jest to, aby wreszcie odesłano ich 
do miejse rodzinnych. Dlaczaro dotąd trzy- 
mają ich jeszcze w barakach, nikt tego nie 
umie, czy nie chce wytłumaczyć, 

Na zapytanie dlaczego nareszcie nie ode 
szłą Królewiaków do ich ziemi rodzinnej, 
odpowiedział ekse. Schilling, że niewiadomy 
mu jęst powód tego, spodziewa się jędnak 
ze nastąpi to może lada dzień. Dodać nale. 
ży, że tego rodzaju stan wyczekiwania trwa 
Już od marca, gdy wszystkie baraki w okoli- 
cy, Huszt zapełnione były internowanymi, 


internowani w Saldobosz. P 
Jnlernowani w Bustyahaza Krók- 
wiacy „potrzebują pomocy w produktach 
spożywczych, zaś pieniężna pomoc jest po- 
trzebna Królewiakom w obozie w Salda- 
b os z. Wyczerpały Się im już Środki pie. 
niężne. Prowadzą. oni kuchnię w swoim za- 
rządzie, czyniąc zakuny na wsi. Przeznacze 
ni są do tego specyalni lecioniści, którzy 
vorz komendę własną. Wśród le- 
gionistów w Saldobosz panuje dyscyplina 
wojskowa, odbywają oni codziennie ćwieze- 
nia żołnierskie pod komendą swego pod 


|oficera, który jest zarazem w owej komisvi 


spożywczej. Jest w baraku obecnie 872 żoł- 
nierzy i podoficerów, bo 7 odesłano do szpi- 
fala, Baraki nie są otoczone drutem, tak, jak 
to jest w Bustyahaza, tylko warty żołnier- 
skie tworzą czworibok „aniołów stróżów”, 
4 2. o E ch światło, Tesł- 

ią internowani bardzo do pism i ksiażek. 
Dia obu obozów tj. w Bustyahaza : Si: 
bosz potrzebną jest gwałtownie bielizna. 
Wszysey z nich czują wielką wdzięczność 
dla rodaków z Galjcyi, którzy im przyszli z 
tak wydatną pomocą, x 


Dalsze przesłuchania. 
Marmarosz Sziget. B. kor, Dnis 18 b. m. 
Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano 
plutonowego Legionów Ludwika Grodzi- 
ckiego, który pełnił służbę ogniomistrza 
przy oddziele telefonicznym. Grodzięki do- 
browolnie wstąpił do Legionów w r. 1014. 


iwnież zawczasu namer, bo przepełnienie bywa |Przedstawił on zajścia w dn. 15 litego przy 


, wielkie, szczególnie w ober zbliżającego się peł- | oddziale 


nego sezonit. 


8 Kto zaś chce jechać przez Pragę, ma z nią | prowadzący do Śniatynia, co 
opuszczają. |akt oskarżenia. 


Łezpośredzie połączenie pociągiem 


í telefonicznym. Zaprzeczył ja: 
zniszezył telefon na zachód od Kina 
mu zarzuta | 


i Treviso odznaczały się uporczywością, Za- 
|łamały się wszystkie od naszego ognia, 


Przesłuchano następnie chorążego Legio- 
nów Wilhelma Kosowskiego i stanze- 
go lekarza Legionów Andrzeja Adama 
Konezaakiego. Dr Konczachi swego 
czasu służył przy c. i k. wojsku, do Legio- 
nów został przydzielony na własną prośbę. 
Aż do chwili dostania się do niewoli nie 
znał właściwego zamiaru przedsięwzięcia. 
Był on i jest też przekonany, że udział ar- 
tylerył w marszu mógł mieć tylko charakter 
demonstracyjny. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 20 czerwcem 

Urzędowo donoszą dnia 19 czerwca: 

Południowe skrzydło grupy wojska mar- 
szalka polnego Boroeviesa posuwając się cią- 
gle naprzód, wywalczyło nowe korzyści. 
Przeprawiono się na kilku punktach przez 
kanał Fosetta, Włosi czynią „wszystko, aby 
powstrzymać nasze posuwanie się naprzód. 
Na wąskiej przestrzeni wzięto jeńców z l- 
cznych pomieszanych związków. Zacięte 
ataki nieprzyjaciela, Które szczególnie po 
obu stronach Hnil kolejowej z Oderzo do 


po 
części zaś po walce z bliska. Dywizye ge- 
nerała pułkownika arcyksięcia Józefa prze- 
biły się koło Suliva na południowym stoku 
Montelio przez kilka linii włoskich, Liczba 
jeńców podwyższyła się. NZ 

Na froncie górskim stanowiska, która 
zdobyliśmy dnia 15 b. m. między Piave a 
Brentą oraz na południe od Asiago były po- 
nownie celem zacię szturmów. Niesrzy-. 
jaciel mimo wielkich ofiar nie zdoisł ni 
gdzie odnieść sukcesu. 

Także na Dosso Alto Włosi ciągle po- 
nownie atakowali, jednak nadaremnie. 

Na tyrolskim froncie zachodnim walki 
artyleryi. 

Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 20 czerwca. 
Urzędowo donoszą dnia 19 czerwca: 
Zachodni teren. 

Grupa wojsk następcy tronu bawarskie- 
go Ruprechta: Ożywiona czynność 
dowcza piechoty. Odparte ataki częściowe 
nieprzyjaciela koło lasa Nitto | na półgo- 
eny wschód od Bethune, Walka artylerył 
odżyła tylko na, niewiełu odcinkach, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Na północny zachód od Dommieres nie 
udał się wczesnym rankiem atak franci- 
ski, wykonany w północnej części lasu Vib- 
lers Cotterets. Atak, który w ciągu dnia 
kilkakrotnie się powtórzył, wcisnął trochę 
w głąb lasu naszą linią wysuniętą naprzód 
aa od Monigonyert W odeinku 
Oliagon na północny zachód ot Chateau 
Thierry ruszyło kilka mieprzyjacielskich 
kompani da ataku, Zostały one odparte 
przez nasze straże przednie. 'Artylerya i 
miotacze min skierowały silny ogień na u-, 
rządzenia nieprzyjacielskie koło Rheims. | 
Oddziały piechoty, którę następnie urządzi- 
ty wypad, wzięły około 50 jeńców. 

Wczoraj zestrzelono 23 samoloty 3 balo- 
ny na uwięzi. Kapitan Berthcld zwyciężył 
w walce powietrznej. po raz 35, porucznik 
Weltjen po raz 22. 

Pierwszy jener, kwaterm, Ludendorff. 


Bonar Law o położeniu na froncie. 


Lomdyn. B. kor. Reuter, Bonar Law 
wniósł w Izbie niższej przedłożenie kredy- 
towe obejmujące kredyt 500 milionów fun- 
tów szterlingów. Po omówieniu spraw fi- 
nansowych Bonar Law dat pogląd na polo- 
żenie i ośwładczył: i 

Najnowszą fazę tej wielkiej walki tworzy 
ofenzywa austro-węgierska we 
Włoszech. Jest to część potężnej ofenzywy, 
przeprowadzanej na całym froncie bojo- 
wym. Nasi nieprzyjaciele mają racyę, je- 
čeli sądzą, że każdy wielki sukces na tym 
froncie będzie miał wiełkie znacze- 
nie, a nawet rozstrzygający wpływ na cały 
front bojowy we Francyi. Ogromna li- 
czba austro-węgierskich dywizyi, o wiele 
większa niż połowa wszystkich wojsk au- 
stro-węgierskich na tym froncie bierze u- 
dział w ataku. Nasze wiadomości opiewsją, 
że nieprzyjacieł po trzech dniach wałki nie 
osiągnął čelu, który chciał osiągnąć w 
pierwszym dniu. Byłoby przedwczesnem 
twierdzić, że niebezpieczeństwo minęło, ale 
nie będzie przedwczesnem, jeżeli imieniem 
Izby gmin wypowiem podziękowanie za u- 
dział sojuseników włoskich w tej wojnie. 

Położenie we Francyi znane jest wszyst» 
kim posłom. Atak niemiecki rozpoczął się. 
dnia 21 marca. Kierownictwo armii koałicył 
wiedziało, że przygotowany jest atak tié- 
miecki. Mimo tego jednakże tak naszemu. 
jak i francuskiemm szłabowt generalnamu 
wydawało się nieco wątpliwem, czy 
zanosi się na atak, gdyż zdaniem naszem za 
kilka tygodni później wojska niemieckie o 
wiele potężniej mogłyby były być wzmo- 
cenione dywizyami z frontu wschodniego, 
niżby przez ten czas wzmocnić mogli swe 
wojska sojusznicy. Atak przyszedł i wywu- 


Hał ogólne i największe obawy. — 


Trzy miesiące minęły I chociaż walki te. |ny nie uprawnia do żadnych zarzutów pod 


czą sią jeszcze dalej, można z zaufą- 
niem spoglądać na wydarzenia 
W całej kampanił mieli Niemcy trzy stra- 
tegiczne cele na oku: Paryż, porty nad 
kanałem, a także przerwanie połą- 
czenia między armiami: angiel- 
ską d francuską. Jakkolwiek soju- 
sznicy utracili wiele terenu, to jednak ża- 
den z tyćh celów nie został osiągnięty. Gdy- 
byśmy w początkach ofenzywy mogli byii 
przewidzieć, że położenie po trzech miesią 
cach będzie takiem, nia bylibyśmy żywili >- 
baw takich, jakim wówczas  ulegaliśmy. 
Pierwszy atak » dnia 21 marca atak na 
Saint Quentin uważać należy za 
pierwszą wielką bitwę, która bezwątpienia 
była wielkim sukcesem nieprzyjaciela. Z 
drugiej strony jednak potężny atak na Ar- 
ras był także wielką walką, w której woj- 
ska angielskie cdniosły zwycięstwo. To sa 
mo odnosi się do dalszej fazy walki nad 
Lys. Niemey musieli zarzucić plan zajęcia 
naszych stanowisk strategicznych, to mu 
simy słusznie uważać za zwycięstwo 
naszych wojsk. Ci, którzy śledzili 
przebieg walk, muszą przyznać, że wyniki 
usprawiedliwiły ujednostajnienie naczelne 
go kierownictwa naszych wojsk. Obfite źró- 
dło naszych rezerwleżyw Amery©e4%. 
Bezwątpienia częścią planu niemieckiego 
było zużyć rezerwy koalicyi, zanimbr 
one mogły być wzmocnione przez naszych 
sojuszników z Ameryki. 


Szwedzka tonaż dla koalicyi, 
Sztokholm. B. kor. „Svenska Telegram 


| 


|Brran* donosi: Urzędowo ogłaszano, że od po 


adresem Niemiec. 

Rząd zdecydował się na okrojenie racył 
chleba w Wiedniu dopiero kiedy nie ulz- 
ało kwestyi, że nie będzie do rozporzą- 

enie koniecznej ilości mąki. Nowa goto 
wość ze strony Niemiec i pomoc Węgier zła- 
godzą przetrwanie najcięższych chwil aż du 
nowych zbiorów. „Prezydent mizistrów za 
kończył wyrażając przekonanie, że ludność 
która w ciągu trwania wojny okazała ty.e 
podziwu godnego patryotyzmu, z pewnością 
zniesie także i to ostatnie przemijające ogra- 
niezeniem, a tem samem przyczyni się ze swej 
strony do skut3cznego zakończenia narzu- 
conej nam walki. 


Odmowa na wszystkie strony. 


Wiedeń, B. kor. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Rady miej. odczytał burmistrs 
depesze, które wystosował do gen. Lu- 
dendorffa; kanclerza Rzeszy Hert 
linga, bawarskiego prezydenta mia 
nistrów, węgierskiego ministra żya 
wnościowego, jakoteż do burmistrza 
Budapesztu w sprawie chleba, a na 
które nadeszły odmowne odpo" 
wiedzi. 


KONFEREŃNCYE ZE STRONNICTWAMĘ 
NIEMIECKIEMI. 

Wiedeń. B. kor. „Korrrespondenz Ate 
stria“ donosi! Minister Twardowski 
odbył weroraj konferencyę z przewodnie 
czątym wydziała wykonawczego strone 
nictw niemiecko-narodowych Dr W alde 
nerem. Konferencys dożyczyła podjęcia 
przerwanych rokowań niemieekoa 
Iskieh, Doniesienie, jakoby już przede 


grudnia r. 1917 toczyły się rokowania W |wazoraj odbyła się podobna konferencym 
sprawie umowy handlowej między Sz w © |swłaszcza wiadomość, że prezes sjóinn 


cyąa Anglią, Franoyąi Włocha- 
mt oraz Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki, które obecnie zostały za- 
kończone. Umowy te dają Szwecył mo- 
żność bos porzucenia neutralności dostat- 
czyć swej ludności niezbędnych towarów, 
oraz potrzebnych środków żywności, jak 
niemniej, zapobieds zastojowi w przemyśle 
z powodu braku surowca. Sojusznicy ja- 


nia chrześcijańsko-społecznego Hausot 


maià w niej udział, nie je prawdziwą 


Geh. Schilling komendantem Lwowa. 

Lwów. (Telefonem) Jak podają dziennie 
kł, kto ak miasta Lwo< 
ws, generał-major Nowotny wyjeżdża w 
pierwszych dniach lipca do Wiednia dia ob- 


ko rekompensatę między innemi o-jjęcis stanowiska generalnego a 
siągnęjłi przyrzeczenia, %e na prze- |taborów. Na jego miejsce komendany 


ciąg trwania zawantej 


umowy będą mo-|t6m miasta Lwowa zostanie gen.-porux' 


gli używać do transportów 400|oznik Sohilling. 


tysięcy tom pojemności okrętów 
szwóodzkieh, » 


W IZBIE FRANCUSKIEJ. 
Bern. B. kon „Progres de Lyon“ 


> 


Wiedeń. B. kor. Prezydent ministrów Dr. 
Seidler przyjął weząraj przedstawicieli 
prasy wiedeńskiej, którym „przedstawił te- 
raźniejsze położenie żywnościowe. Powie: 
dział między innemi: 

W ostatnich dniach z polecenia rządu au- 
strrackiego minister żywnościowy Paul 
konferował w Berlinie z rządem nienie- 
ckim. Rząd niemiócki wyraził go- 
towość dać w drodze zaliczki Austryi do 
rozporządzenia pewne ściśle określo- 
nailóśoi zboża. Fakt ten dowodzi po 
nownis braterstwa sprzymierzeńczego stą- 
nowiska Niemiec. Mimo tego w najbliż- 
szym czasie nie można oczekiwać 
zniesienia ostatniego zarządze- 
nia w sprawie wydzielania chłe 
ba. Także rząd węgierski okazał 7o- 
towość pospieszenia z pomocą, przez wy- 
słanie kilku wagonów wczesnych kar- 
totli. - 


Wobec zarzutu, czynionego rządowi, $9] Odnośnie 
nie okazał dostatecznej przezorności, wska- | Narodu“ 


kr stępozo pułkownik bar. 


1 


Dotychczasowy komendant gen. Nowoa 


200.000 ton do |lny ciosy? się powszechną swympatyą 4 
dużby w strofie niebezpiecosnej. |Lwów pożegna 


go s prawdziwym żalem. 
Lwów. B. kor. Do czasu objęcia urzędo« 
wania przes nowo mianowanego komens 


donos, | Ganta generała-porucznika Sohitłinga 


endy komendanta sprawować Zd 


Mayer Mały. 


Od Redakcyi. 


- 


NADESŁANE. 


f 


Za spokój duszy ś. p. 


JADWIGI Z SAKGUSZKÓW 


SAPIEŻYNY 


odbędzie się 
staraniem Kapituły Katedralnej 
. _ Krakowskiej 
Uroczyste Nabożeństwo żałobne 


w kościele Katedralnym na Wa- 
weła w czwartek dnia 20 czerwca | 
1918 roku o godzinie 9 rano. 


R. l. P, 


z dnia 14 b. m. i roku nr 128 ra 


zał prezydent ministrów, że Austrya z w ar | wiadamiającej o zdania egzaminu z śą 


snychżniwniemoże wy ż.y.ć I także 


i w pokojowych czasach była skazaną nA |ścisłości, 


dowóz z zewnątrz. Złe 


niu doprowadziło de ogólnego zmniejsze- 
nia racyi mąki. Pokój zawarty z Ukrąf- 
ną uprawniał do nadziei, że nadejdzi3 
zboże konieczne dla Austryi. Nastąpiły je- 
dnakże w tym względzie nieprzewidziane 
trudności. 


zapewaiała Austrył kwantum minimalne do- 
wozu z Ukrałny, Rumanii i Besarabii. Niem 
cy przyjmujące to zobowiązanie, nie mogli 
przewidzieć, że vis maior uniemożliwi im 
dotrzymanie traktatu. Wyraźnie 
przy zawieraniu traktatu oświadczo 

no, że dostarczenie zapasów niemieckich 
może nastąpić tylko wostatecznym 
razie i tylko o ils przez to własne zaopa- 
trzenie Niemiec nie będzie zakwestyonowe- 
ne. Niemcy z pewnością wszystko uczyniły, 
co było w ich mocy. Brak dowozu z Ukrai- 


p. Irenę Machównę, dodać należy dia 


czyciełka muzyki zamiesziała w Erą- 
ul. Kościuszki L 9 II. p. | 
Używany we wszystkich szkełach w śrólostwia 
metotlyczny kurs języka niemieckiago 
L. LORENTZA 17:9 


obejmujący całkowity kurs szkoły średniej (część £ 
Umowa zawarta w Berlinie dnia 18 maja | I—VD, gramatyka i tablice do pogiądowego nauczama. 


Do nabycia w księgami Sehetbnera w Krakowie. 


Za poi Tin Š. p. 


MIECZYSŁAWA HALLERA |: 


zinarłego wskutek ran odniesionych w 10-Ej 
bitwie nad Soczą, odprawią się Mszę św. 
w kościele GQ. Kapucynów w sobotę dnia 22 
czerwca o godzinis 9-tej rano jako w pierwszą 

rocznicę śmierci. 


do notatki w dzienniku „Gios — 


: że panią tę przygotowała z harmo- — 
żniwa, OraZjnij do tesoż Ą . Maso A 
fakt ustania dowozów z Rumunii i z| nauczycielka O aa 


Węgier zaostrzył położenie, co już w Stycz | kowie 


Zakłady naukowe otrzymają egzemgłarz gratia” 


- 


z a 


ZNAKOMITE TUTKI 
WENA NN Kindral tuga il (i 


„A 


marki: „Temida*, „Wrzegudren” 1 Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca zuana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


LZ 


M TLT 
E 


JJ I ONA: 


plerwszorzędny posiadają- 
cy w: magane zalety, wiek 
średni, wolny od wojska, 
poszukuje posadę na or- 
Gysarye, wyjechałby także 
de królestwa. Wymagania 
Bkromne. Łaskawe zgło- 
szen a pod „„Kucharz* w 
Adm. „Głosu Nar.* 1716 


Bme e n anaa: ua naanam 


3 

Bł;ywane w dobrym sta- 

mle kupuje pa najwyższych 

cenach fabryka „ISKRA“ 

Kraków, ul. Łobzowska 6. 
1720 


ramana 


Osoba młoda 


s dobrego doniu, z zawa- 
du wychowawczyni, przyj- 
mie posadę w zamożnym 
domu na wsi od lipca 
do dzieci od lat 2. Wa- 
runki według umowy. Bliż- 
sza wiadomość w Admi- 

nistracyi pisma. 1715 
D rr 


Szal turecki 


jedwabny czarne tło do 
sprzedania. Cena 800 kor. 
ul. Bracka 11. firma A. 

Gralewski 1717 


— 


KRYNICA 


„JAGIELLONKA“ 


pensyoeal z komioriem urządzony 
goa royym zarządem olwarty oil 
16-g0 maja (018. 1721 


a A 
GZCBA STARSZA 
z dobrej rodziny, znająca 
język francuski i nieinieck’, 
poszukuje miejsca w Kra- 
kowie do dzieci do tat 12, 
może także wyręczyć panią 
siomu, Wiadomość Pijarska 
b, parter na prawo. 1/22 


tat armani 


przyjmie od 1 lipca 
zastępstwo wzgię- 
dnie stałą posadę 

w aptece. 1516 
P. Chlipalski „dla 
asystenta" Kraków, 
Rynek Kleparski 14, 


LEKCYĘ 1543 
obejmie na wsi lub w mie- 
ście słuchacz filozofii — 
(wszystkie świadectwa ce- 
lujące). Wszystkie przed- 
mioty lub specyalność : 
literatura polska, łacina, 
greka. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Głosu Naro- 
du* dia okaziciela Legi- 
fymacyi do pozostania w 

twierdzy L. 8672 B. 


Dyrekeya dwnklatowej 
Szkoły handlowej 


w Rzeszow'e będzie mieć 
g końcem czerwca úo umie- 
azczania kiika uczniów 
d uczenic w odpowie- 
Gnich biurach i przedsię- 

biorstwaca. 1569 


Marti pocziowe 
pojedynczo i hurtownie 
oraz wieksze zbiory kupuję 
c tem uzupełnienia wybo- 
rów. M. M. Urbański Kra- 
łów, ul, Franciszkańska 1 
10 rano I 2—4 po 

południu. 1616 


KRYNIGA 


(Soplicowo) 1280 


Benyonat Bra E. Zarzyckiego 
ul fi-go maja otwarty. 

JABŁKA, 
MALINY 


= 


-w większych ilościach na 


dostawę w lecie i jesieni 
zakupuje parowa fabryka 
marmolady Stanisław Gur- 


ZARZAD KAWIARNI 
zez „WARSZAWA zes 


kraków, Sławkowska 30 1719 
ma zaszczyt donieść, że z dniem i8-go b. m. 
roznocza! koncertować couzignnia 


aysyen kwartet marghi gadane 


nod kiergnkień chlubnie znanego skrzypka p. B. pasiera. 
Początek o godzinie 8-mej wieszerem. — Wstęn wolny. 


— zz 


Ma may Mziorięśenia c. k. minisieżim skarba firma 
| nasza i dał wyrabia | sprzedaj i 


TONIK 


| i PAPIEROSY. | 


Dia palaczy fajek: 


140 paczek K  60— detail. 60 hal. 
140 ., „ 120— K 120 
1500 ` „ 600— 60 hal. 


Dla palaczy papierosów: : 
detail. 70 hal. 


140 paczek K 70— 
uo , „ 140— „ K1%0 
1500 „ 700— „ 70 hal. 
PAPIEROSY (gotowe): 1723 
300 papierosów.. « . . .. K 15— 
2009 H a. 6 TT w 86— 
4000 " .. vu è a a a 160— 
14000 ź seses „500— 


| Surogaty przesyłamy również za 
zaliczka pocztową. 


V. JAN, FABRYKI CHEMICZNE 
Praga VI., Vratislavova ul. 5/29. 


Pomocnik handlowy z branży żelaznej, 
ekspedyentka i młoda siła do biura 
mogą otrzymać posadę u firmy 
JAN SCHUMANN Skaz ogr. odpov. 

Lwów, ul. Pańska 23. 1692 
Zgłoszenia pisemne do 20 czerwca 1918 r. 


z 
WEZ 


ROZ. WOT OOS BOCZNA S) 
Nauka rozpocznie się 10 września 1918. 


WPISY 


na nowa kursa w roku szkolnym 1918/1919 
w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie, ul Fłorfańska L. 55, Telef. 2113. 
KURSA: 


1) handlowe roczne, 1646 
2) handlowe 4-0 i 6-0 miesięczne, 
8) rachunkowości państwowej, 
4) buchalteryi współdzielczej (dla Towarz. zaliczk., 
Kas Rajffeisena i Kółek rolniczych). 
5) pisania na maszynach, powielania, manipulacyi 
biurowych etc., 
6) stenografii i kaligrafii, 
7) obcych języków 
przyjmuje sie codziennie od 9—1 I 3—7. 


Gd tat Istnielące 


KURSA PRAWNICZE 


66 — m KrakóW m 46 
sius Garbarska I 6 MLE 


ułatwiają dokładne przygotowanie do waj ch egza- 
mlnów i rygorozów prawniczych w krótkim czasie 
przez użycie odpowiednich podręczników. 


System pisemny-korespondencyjny. 


Dla wojskowych i prowincył wypróbowany System 
szybkiego i' pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po- 
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
towanie Indywidualne. Kursa prawnicze „lus“ udzielają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne I zbiorowe. 1464 


Or. med. Stanisław Breyer 


(raków, ulica Wolska L. 36. — Przyrodolecznictwo 1 kamespatya) 
powrócił. ¿2 u 


DOOOOOODOOOOAAOAGOONOO OOGOOOOOOD 


a 


| 
! 
| 


komitet zarządzający 0-klasowem Miejskiem pimtazyum 


RS przy ulicy Czystej L. 1, i-sze pięiro 


0108 NARODU" a dnia 20 Gtetwea 1911 


księgarnia i Skład Hut 
8. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 1608 
otrzymała na skład główny i poleca: 


Bienin Bielenin Wł. Złoty Królewicz, 
opowieść . . . . "BN K 6' 
Dąbrowska M. Dzieje naszej ojczyzny „ 0 
Feidman W. Współczesna iiteratura 
polska 1861—1917, część I. . . „/ 
Krzyżanowski A. Prof. Socyologia wojny „ 5 
Maupassant Guy de. Panna Fifi i inne 
nowelenwn=,...- „wr "ię 
Odbudowa Kraju, Rok II, Nr. 5. m 
Szembek A. Ostatni z rodu, pieśń b 


z 
us ©) 


dramatyczna aa" W._ Oa 
Zabajecka M. Powieść o duszy pol- 
skiej „ 7:50 


Żeromski SŁ Projekt Akademii Lite- 
ratury polskiej . . © « «4 w 3'75 
EZAVISIM AREN U. + « 


Zątać we wszystkich księgarniach. 


Z oSEBCZMOZNUDORNGARZERECYREKUF FX, 
R INŚTYTUGYA FINANSOWA Ñ 
~ przyjmie zaraz g 
f kilka sił buchateryjnych 5 
i młodszych i rutynowanych. Ę 
$ Oferty z podaniem warunków żąda- A 
E nych pod A. Z. 1495 do Administracyi 


A „Głosu Narodu“. 1980 p 
MIGUSNĘ WSZEDZNKDTOSANA TAGABSEREEE 


n A) 2 
yzanina uzupełniające (Errdnznnggprifnną) 
dokładne i sumienne przygotowanie do 
egzaminu uzupełniającego na c. k. jedn. 

ochotników oraz do matury. 
= Wojskowych urlopowanych 
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. 
Własne skrypia | podręczniki. Honorarium umiarkowane. 
Zgłoszenia pod „Egzamina uzupełniające” 
Kraków, Karmelicka 46. 1248 


liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Fiasch'a oryginal- 
na prawnie zastrzeżona „,„,Skaboformowa 
9 moaśćć, Nie brudzi, zupełnie Dezwonna. 
Słcik prubny K3—, duży słoik K b'—, por- 
"I cya familijna K 12-—-. 
Baczność na „markę „Skakaform”. 


= TOR PETE EÀ 
owo chyciia Kiatdnska Pracognia Pończoch 
= A. BIAŚIONOWEJ 12 


zawładamia Szanowną P. T. Publiczność, że przerabia 

pończochy stare i skarpetki po cenach najprzystępniej- 

szych, Z trzech par pończoch lub 4 par skarpetek wy- 

konuje dwie pary nowe oraz przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres pończoszarstwa wchodzące tak cerowanie jak 

i naprawy, Polecaiąc się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności kreślę się z poważaniem 


A. BIASIONOWA PRACOWNIA POŃCZOCH 


Kraków, uł. Czysta 1, l. p 


realnem z prawem publiczności w Leżajsku colaszą 


KONKURS 
szereg posad nauczycielskich od 1 września 1910 r. 


m 

Z każdej grupy kandydat może uzyskać po- 
sadę. Germanista niezbędny. Płaca egzami- 
nowanego 5.000 K rocznie, nieegzaminowa» 
nego 4.000 K za 19 godzin językowych w ty= 
godniu a 20 niejęzykowych. Za godziny nad- 


18 okt. 


Słuchacz fiszofli 
(epecyalność filologia) po- 
Szukuję lekcyi ma wsi pa 
czas wakscyi od 10 lipca 
Jerzy Krókowski, Pędzi- 
chów boczna 2. 1369 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż,-zatniana, wyna- 
jem. Kupuje tatża instru- 
meaty używane. — Skład 
fortspianów Heleny Smo- 
ląrskiej, Wolska 7. 1609 


,QOsroa młoda 
ł'rancuska lub Polka 
z ćobrą konwersa- 
cyą francuską, po- 
trzebna na wieś wgó- 
ry do towarzystwa 
dwóch panienek na 
czas wakacyi. Zgło- 
szenia z podaniem 
warunków pod „IVa- 
kacye do Adm. „Gło: 
su Narodu“. 1687 


KONCYPIENTA 


poszukuje Franciszek Ho- 
rak c. k. notaryusz w No- | 
wym Targu. 1985 


| 


czyć. Ostateczne 


Gatunęk 
pociągu 


Czas 


Pm odjazdu 


Numer 
pociąge 


41 | osobowy 


majątków «członków. Zana JĄ 
Dyrekcyi Związku Ziemian we ` 
koron na każdego zamówionego konia oraz winien ptzy- 


słać do Chorosikowa ludzi po konie w chwili, gdy tego 
Dyrekcya Związku Ziemian zażąda. Cena koni wacha się 
około 8 tysiące koron za konia loco Chorostków, może 
rzy poszczególnych koniach przekro- 
yrównanie rachunku za konie nastę- 
Członkowie mogą uzyskać od 
c. k. rządu jedną trzecią część ceny zakupna koni, 


jednak kwota ta + 


puje po ich dostawie. 


Poszukuje się mantzyciejki | " 


znającej Języki i jeśli mo- 
žna muzykę do trzech dzie- 
wczynek do Królestwa Pol. 
Zgłaszać się w dniach20i21 
czerwca do kiąsztoru SS, 
Urszulanek w Krakowie do 


Maryi Zembrzuskiej. 1700 


A ah) 


Uczeń celujący VII kl. 
gimn. realnego, z doświad- 
czeniem  pedagonicznem, 
poszukuje korepetycyi na 
wsi na czas wakacyi. Zgło- 
szenia przy;mie p. Winia- 
rzowa w glmnayum im, 
Lewickich ul. Franciszkań- 

ska 1. 1703 


Uczeń z ukończoną klasą 
piątą gimnazyalną, w bra- 
ku zajęcia, może udzielać 
lekcyi w mieście łub na 
wsi, albe przygotować do 
egzaminu poprawczeso lub 
wstępnego. Zgłoszenia pod 

e W. 500. 1711 


Uqrodniczka 


samoistna, energiczna, ob- 
zuajomiona w parkach 

i szklarniach, znajdzie sta- 

łą posadę za wynagrodze. 

niem wedle umowy w Ko- 

misyi zdrojowej w Szcz1- 

wiicy. 1590 


RESOŁUWENY 

oły średniej, ewentu. 
alnie słuchacz praw, mo- 
źliwie z kursem bandio- 
wym, polak, wyzni rzytu. 
kat. znajdzie zaraz zajęcie 
w istytucyi ascktrącyjnej, 
a to w centrali we Lwo- 
wie, lub też we filii w Kra- 
kowie. Warunki do omó- 
wienia po zgłoszeniu. Ofer- 
ty pod „U“ wnosić do Adm. 
nisma 1704 


Kupię parcelę 

budowlaną lub małą re- 
alność z ogrodem w Wiel- 
kim Krakowie. Zgiosze- 
nia: K. Ludwikowski Kra- 
ków, ul. Słowiańska 2. 
parter, {712 


Maszyny 


| narzędzia pracowni me- 
chaniczno-ślusarskiej 


okazyjnie do nabycia. 


Zupełnie nowe. Wiadomo- 
ści udzieli Księgarńia Pod- 
halańska, Zakopane. 1592 


Uczeń VIII kl. gimn. 


przyjmie guwernerkę na 
Czas wakacyi na wieś, 
łoszenia przyjmie Admi- 
nistracya „Głosu Narodu* 
Pod G. W. -1689 


majlepszego 


do Brzecławia 


do Oświęcimia przez 


_ Skawinę 
do Kocmyrzowa 


syst 


ZWIĄZEKSZIEMIAN | 


Lwów, Kopernika 4 


zakupuje dła członków konie na Ukrainie, Konie te gro- 
madzi w dobrach Chorostków i stamtąd rozsyła je do 


tád rozsy 


„wowie po trzy tysiące 


—- .- 


e mN 


SŁOWIAŃSKIE 14 RAMKOWE, O WSZYSTKICH PODWÓJ- 


NYCH ŚCIANACH, WRAZ Z RAMKAMI I DASZKIEM 


poleca do natychmiastowe; ćostawy po niskich cenach 


SYNDYKAT RQLuiGZY: w Krakowie 


FILIA wa Lwowie. 


1307 


1573 


ac do 


mof 


Odiazdy pociągów z Krakowa: 


Na, mocy. üz, 
kāngi enp 
cyaknej d y SK oj SUcą 
, my przy n in 4 
; od przeszło 30. ją 
śstniejscem 


Bra Zin p” 
BIURZE 
uniorinacyjnery 
nowy dział dia 
śrelniotwa wk 
ł sprzedaży Diery- 
GNGMOŚCI. 1577 


p0- 


iak ziemski Ar a 
A N nas z ję, "€ 
i zautanien, 
Pierwsze Gancyjskie Biuro istort 
sprawach kredytowych 


W 
ARG HE | Sza 
w Krakowie, Smolsńsie 16, 
;Założone w r. 1857, 


Profesor gimn. 
obejmie lekcyę |na 
wsi przęz Czas wa- 
kiłeyi. Zgłoszenia yol 
„Profesor do Admi- 
nisir. „Głosu ” w* 

1688 


Ldoiny MASAŻY 2 


posiadą'ą 


jący sic na hydroprtyi, oraz 
wibsacyiielek'ryzacyi przy 
chorubaci; norwowycli iie- 
umatycznych. Poleca sie 
łaskawym względ. ! Szan. 
P. T. Publiczności Cepyna- 
der przysiępnc. Stunt 

Orski Kraków, Gołęy | 8 
parter. 


ggo 


: SDE 
Przykrawaczśj 
z dłuższą praktyką posdt- 
kuje Krajowy Zakład 
Odzieżowy w Krakowie, 
Zgłoszenia osobiste w Bua 
rze Zakładu Radziwilłow=" 
ska 8, I. p. (oddział kon- 
fekcyi kobiecej), codzienyie 
między 13—1. J. 1 


Starsza 


chora kobicth 


pozbawiona wszelkich 
środków do życia, uprasz% 
o łaskawe wsparcie. Daikl 


przyjmuję Administiac 
„Głosu da” dla J. !}- 


staruszka żgnegć*. 
trzymanie, nie zdolna 


racy, 


a 


duje się w ci 


ściwych o pomoc, Laskaw 
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